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)XZ suchym prochem na
panewce n

W płaczliwym i pełnym sm ętśtf rezygna 
rył artykule. — omawiającym różne u>w-= 
organizacje polityczne „mieszczańsko -demo
kratyczne*, — zapewnia „Nowa Reforma", 
ie  jej zwolennicy będą czekać z „suchym 
prochem na panewce". Jest to postawa Bo
haterska, ale nie z pola bitwy, tylko z rae- 
1 dramatu i równie śmieszna w swej tea
tralnej pozie, lak cała polityka liberalnego 
obozu. Zjazd „demokratyczny" we Lwowie 
uchwalił pompatycznie Jedność party i" i po- 
stanowił, aby w miastach, gdzie istnieje kil 
ka organizi cyj demokratycznych, zlały się 
one w jedną całość.

W odpowiedzi na tą uchwałę, w ystoso
waną właśnie pod adresem Krakowa, pow
stały w  Krakowie aź dwie nowe organiza
cje  demokratyczne, — oprócz Towarzystwa 
demokratycznego, grupującego żywioły ży- 
dowBko-liberalne, pokrewne „N. Reformie". 
Ta właśnie „niekarność* pobudziła dziennik 
liberalny do melancholijnych refleksy), sfcre 
szczających się w aforyzmie o suchym pro
chu na liberalnych panewkach... „N. Refor
ma" grozi nawet, że jtj zwolennicy „cofną 
się niezwłocznie na swoje dawne pozycje 
ideowe i< taktyczne". Przyjdzie im to tom 
łatwiej, że cała iaktyka liberalna polega 
właśnie na nieustannem c< laniu Bię Słynna 
„koncentracja wstecz11 praktykowana ongi 
przez pewnych jenerałów, — jest już stałą 
metodą liberalnego obozu w Krakowie, który 
gotów jest zawsze do wszelkich ustępstw 
1 najbardziej upakarzających kompromisów, 
byleby tylko nie być zupełnie odepchniętym 
od rządowego koryta. Nie pomogą też nic 
liberałom najbardziej wojownicze miny? Albo 
muszą być, jak dotychczas manekinami Dra 
Leo i prezydyalnej kliki, albo mogą czekać 
z „prochem na panewce" az do sądnego dnia...

Ale pp.: Baodrowski, Doboszyński, Wa 
sung i ich przyjaciele polityczni, tak długo 
cz, Kac nie chcą i nie mogą. Ich apetyty są 
zbyt zao trzone, aby zadowolnili bię boha
terską ot >zycyę, ale mało popłatną — i dla 
tego już Została wybrana „komisya poje
dnawcza" — której jedynem zadaniem bę
dzie utorować drogę liberałom do nowego 
kompromisu. I znowu będą oni stać „z pro
chem na panewkach1' — ale już jako wierna 
1 posłuszna Btraż Dra Leo, J. K. Federowi- 
cza, Bazesa i Sarego — a że są równie wa 
lecznl jak głodni, więc będą strzedz pilnie 
„demokratycznej jedności11, którą pojmują 
jako intratne przedsiębiorstwo, niosące po 
kaźną dywidendę

I pod osłoną tej gwardyl będą na* żydzi 
dalej wywłaszczać, a rasze życie publiczne 
popłynie dalej swem mętnem korytem...

Przeciw miejskiej reformie 
wyborczej.

Od kilku już lat pracuje grupa najwpły- 
wowszych radców miejskich nad utrąceniem 
jakiejkolwiek demokratycznej reformy wy
borczej w Krakowie. Grupa ta, składająca 
się z przezydyum miejskiego, z posłów i 
przewodniczących klubów radzieckich, posja- 
da nawet doskonałą organizację pod nazwą 
„komisyi dla reformy statutu m. Krakowa". 
Każde posiedzenie tej komiryi jest tylko kon
tynuacją sprzysiężenia żydów i kilki „magi
strackiej" przeciw reformie ordynacyl wy
borczej, X) której pcha Radę rozkazujący 
głos opinii1 publicznej, potrzeba czasu i osta
tecznie także jakiś tam „demokratyczny* jiro- 
gram większości.

Na ostatniem, sobotniem posiedź niu ko
m isja wysiliła się na genialne wprost po
mysły, byle tylko utrącić lub w najlepszym 
razie odwlec reformę wyborczą. Przemawiali 
w Bobotę prawie wszyscy członkowie kom! 
syi i to :.ad jednym jedynym wnioskiem, 
nad którym zresztą obradowano Już na po 
przedniem posiedzeniu i nad którym jeszcze 
w sobotę obrad nie ukończonol A wniosek" 
ten (Dra Grossa) żąda... r e a s u m p c j i  da  
w n l e j s z e j  u c h w a ł y  k o m i s y i ,  która 
przyjmowała czteroprzymiotulkowe głosowa

nie jako podstawę reformy wyborczej. Meże- 
li się przypomni, że- po długich naradach 
prze* półrokiom komisya uchwaliła jedno
myślnie 4 przymiotnikowe glosowanie, a o 
becnie radzi bez końca nad uchyleniom tej 
uenwały, mimo, ż'i w między czasie żaden no
wy zasadniczy argument nie został w tej 
sprawie w Komisyi przytoczony, to intryga 
kliki magistrackiej przeciw reform5*  wybor
czej w jaskr rawem wystąpi nam światłe.

Dalszym dowodem zwalczania reformy 
przez większość komisyi jest sobotnia u 
chwała o w y b ó r  s u bk o ra i t e  tu , któryby 
sprowadził porozumienie wszystkich klubów 
radzieckich co do zasad reformy. Jakto? 
Więc d o p i e r o  po  k i l k u l e t n i c h  o b r a  
d a c h  nad reformą wyborczą, Kluby mąją 
sprecyzować swe żądania co do zasad refor
my .? Więc wszystkie dotychczasowe uchwały 
Komisyi nie są wyrazem woli klubów ? Ależ 
w takim razie csJa praca komisyi nic nie 
jest warta... Komisja uchwaliła w sobotę 
wybór subkomitetu — ale s a m e g o  w y 
b o r u  d o k o n a  j e d n a k  d o p i e r o  na  
n a s ; ę p n .i m p o s i e d z e n i u ,  tj. z a k i l k a  
t y g o d n i !  A później ten subkomitet nie 
będzie wcale radził bo nadejdą wakacje, a 
po wsikacyach przyjdzie sesya sejmowa, na 
którą reforma wyborcza nie > ^dzie wcale 
przygotowaną! Więc kiedyż będzie gotową?

Komisy a nie ma dotąd pojęcia, c/.y nowa 
kurya, jaką zamierza stworzyć, będzie pow
szechną czy proletaryacką... Komisya nie wie 
jaki ma być cenzus innych kuryi! Komisya 
nie wie, jak daleko idąca reforma mogłaby 
uzyskać sznkcyęl Komisya — jak na sobo 
tnibin posiedzeniu stwierdzono --  nie wie 
wogóle, co i dlaczego uchwaliła i co ma 
uchwalić. Jeden z radców pioponował prze
cież, by „zapytać reprezentantów dzisiejs-iych 
kuryi, czego się chcą zrzeknąć..."

Znakomicie zadrwił sobie p. Gustaw Gar 
szon B a z e s  z kom is/i. P. Bazes oświadczył, 
ż« jego pp. Landaa i Bandrowski przekonali 
o p o t r z e b i e  4 p r z y m i o t n i k o w e g o  
g ł o s o w a n i a  1 prsy tem siać będzie. Pan 
Bazes, który reformy wyborczej nie chce, 
boby ona podkopała wpływy żydów w raie 
ście, jesŁJogicznym. Chce on doprowadzić prace 
komisyi do absurdu- „Zostańcie — mówi on — 
przy 4 przymiotnikach, taka reforma nie 
uzyska sankcyi — i wszystko będzie po sta
remu". Pp. Gross i Landau zwalczają refor
mę w inny sposób. Uchwalają wnioski 1 co 
fają je. Jedni 1 drudzy są śmiertelnymi wro
gami reformy. A sojusznikiem ich są „demo
kraci" magistraccy. Tu nie chodzi o „refor
mę", lecz o próbę sił Izraela, Dlatego refor
ma wyborcza nie dojdzie do skutku.

Wite w sprawie prasy.
Wierni jesteśmy naszym wadom, wśród 

których jedno z przednich miejsc zajmuje 
niepunktualność. I wczoraj także, pomimo, 
że wieo zapowiedziany był na g. 530  popo
łudniu dopiero o g. 6 pierwszy mówca mógł 
przystąpić do wygłoszenia referatu, tak po
woli schodzili się wiecownicy.

Ale zato zebrała się ich liczba pokaźna, 
dość powiedzieć, że wielka sala „Sokoła* 
pełna była po brzegi. Ze przedmiot obrad 
wiecu zainteresował szerokie sfery naszego 
społeczeństwa, dowodem tsgo, iż wśród wie- 
ow n ików  znaleźli się nietyiko przedstawi
ciele inteligencji, ale także przedstawiciele 
drobnomieszczaństwa, klasy robotniczej i ludu 
wiejskiego.

Na sali między innymi zauważyliśmy: 
prezesa Akademii eksc. hr T a r n o w s k i e 
go, księcia Fr. R a d z i w i ł ł a ,  X. prałata 
Dra W y d o l n e g o ,  radcę n-ag. Dra S i k or- 
s k  e g o ,  posła inż. S k o ł y s z e w s k i e g o ,  
rad. sądu wyż pp. S z y h a l s h i e g o  i 
S c h n a y J r a ,  p. C h y l i ń s k i e  go ,D ra  B eau- 
pr ś go ,  Drc Ca r  o, włościan z Bronowie 
przedstawicielki katolickich stowarzyszeń' 
kobiecych, grono profesorów szkół średnich 
i t d. Rad dw. prof. Dr Z o l l  i Dr T o m  
k o  w i c  z nadesłali pisma usprawied.Iwiują- 
co ich nieobecność i wyrażające solidarność 
z uchwałami wiecu.

Nsstrój wiecu, rzec można bez przesady 
był nlezftykle podniosły, chwilami, naw^t 
bardzo gorący. Sprawcą tego nastroju był w 
znacznej mierze prof. S t r a s z e w s k i .  Jego 
referat tv znaczeniu prasy, wygłoszony 2 o - 
grom bym zapałem i swadą, formalnie por
wał słuchaczy. Pod jednym także względem 
przemówienie prof. Sti aszewskiego stanowi
ło prawdziwe „novum“ w Krakowie. Miął on 
bowiem odwagę podnieść z naciekiem, że 
orasa katolicka u nas powii ha się oprzeć 
na zasadach szczerzo demokratyes nych. Zgro
madzeni burzą oklasków zgłosili swój ak
ces do togo basla.

Również referat X K r a u p y  o tern, ja 
ką prasę popierać należy wywołał objawy 
niekłamanego u z n a n ia  zgromadzonych. Szcze
gólniej p .zem ów ł iiu do przekonania ten u- 
st.ęp referatu, w którym mówca przedsta
wił rzeczowo uzasadnioną rezolucyę, aby

Lbojkotować dzienniki notorycznie antyka
tolickie, a teip.samern antynarodowe.

1 Trzeci wreszcie referat, p. D z l e  w i 
eki  e j  o tern, jakio obowiąsk! ma prasa ka 
tolicka wobec katolickiego rucnu kobiecego 
poruszył sprawę o wielkiej doniosłości a- 
ktuainej i spotkał się z powszeclmem uzna
ni. m.

Poniżej podane sprawozdanie szczegóło
we z prz?b'egn obrad wczorajszego wiecu 
daje wyi brażenie o ich doniosłości 1 o za- 
słid?.e tych, którzy zwołując go, dokonali 
dobrego i mądrego czynu.

Prezes Rady katolickiej radca dworu pro
fesor Dr Wicherkiewicz, w zagajeniu powitał 
obecnych i zaznaczył konieczną potrzebę 
wcielania zasad katolickich do życia rodziny, 
społeczeństwa i prasy.

Przewodniczącym wiecu wybrano radcę 
dworu prof. W i c h e r  k i e w i  cza,  sekreta 
rzeoi prof. G a n c a r c z y k a

Następnie wygłosił referat profesor Dr 
S t r a s z e w s k i  (referat ten streścimy ju 
tro).

Nastąpił refc-rat X. prof. K r a u p y :
„Widziałem bestyę \ królówt ziemskich i 

wojska zebrane, by staczały bitwę z tym, 
k*óry siedzi na koniu białym i z wojskiem 
jego. Ten zowie się — wierność i prawda— 
?ądzi ze sprawiedliwością i walczy" (Obj św. 
Jana XIX, 11—19). Powyższe słowa mężna 
zastosować do czasów obecnych, w których 
kłamstwo coraz liczniejsze zlicza wojsko i 
coraz zaciętszą rozpoczyna walko, przybra 
wszy nową, dla wszystkich przystępną i dla
tego tak bardzo niebezpieczną postać, postać 
prasy czyli gazet.

„Swlęlą" nazwano na początku sztukę 
drukarską. „Jak uczniowie Chrystusa idą 
drukarze w świat, gdyż ksii.żsi ich są zwia
stunami nauki św., głosicielami prawdy i 
sprawiedliwości" (Wimpheling) „słusznie za
tem nazwać można było drusarzy: księżmi 
nie słowem, lecz pismem nauczającymi" ( W i f - 
te), „druk zaś najważniejszą ducha ludzkie
go zdobyczą, mistrzynią sztuk wszelkich, 
której przsdewg-łysiktaJn Kościół i wiara 
wiele dobrego zawdzięcza* (Occo z Augsbur^ 
g a \ A jak brzmią hasła dzisiejsze: „Tylko
kłamać, coś zawsze pozostanie i po ikutku 
je" (Wolter), „Katolicyzm musi upaść, musi
my go zohydsić, w błocie udusić* (Edgar 
Quinet), „musimy już dzieciom dawać do rę
ki Katechizm, gcLie niema mowy o Bogu, o 
Rzymie, o ołtarzach i księżach" (Bobel), Do 
socjalistów 1 rewolucjonistów dołączyli się 
przemyślni i złota chciwi- żydzi".

Następnie zacytował mówca znane słowa 
Montefiorego na kongresie w Krakowie i 
przytoczył daty, d-,wodzące zupełnego zaży- 
dzenia prasy w Europie.

„Prasa — mówił, dalej — jest maszyną 
myśli, zauważył słusznie Arab Abd-el kader, 
gdy po raz pierwszy ujrzał maszynę drukar
ską. Temi słowy ozoaczył jej silę l jej ze
wnętrzne niebezpieczeństwo. Dziś, wobec o- 
gromnego postępu, maszyna zastępuje czło
wieka. Maszyna bowiem sieje, wiąże snopy, 
młóci, czyści i miele zboże, maszyna prze
wozi przez kraje, morza i nawet powietrze 
do gór pokrytych wiecznym śniegiem, do 
dolin najodlegl jszych maszyna pisze i w o
ła, śpiewa i śmieje się, kupuje, sprzedaje, 
najważniejsze wykonuj* czynności z wyjąt
kiem jednej t j. myślenia Ktoby masaynę 
myśli wynalazł, zapomocą której każdy głu 
piec sta, by s!ę człowiekiem mądrym, ten by 
zdobył koronę, przeznaczoną dla najsły nniej
szego wynalezcy. Z taką maszyną porównać 
można prasę, gdyż w wielu wypadkach wy
ręcza ona od obowiązku myślenia, ona to 
myślenie gotowe poddaje. W gazecie za pa
rę halerzy nabyć można wszystko zestawio
ne pięknie, nad czem musiałby człowiek dłu
go łamać głowę W artykułach wstępnych, 
w opowiadaniarh, żartach, anonsach, insera- 
tacb, ogłoszeniach znajdzie się najświeższe 
świata zdarzenia, najtajniejsze sprawy rządu, 
politykę wszystkich, powodzenie poszczegól
nych stronnictw, rozłuszczanie kwestyj reli
gijnych, ekonomiczno-społecznych i towarzy
skich. Widzisz obraz, dzieło,—nie potrzeba 0- 
ceniać Jego wartości, trzeba aczekać tylko, 
co powiedzą gazety, ciekawy jesteś, jakim 
człowiekiem Jest nowy cesarz lub król, no 
wy minister lub biskup, bądź cierpliwym, 
gazety dokładnie go opiszą, poinformują o 
takich szczegółach jego życls, o takich ry- 
sacL charakteru, o lakich on sam może nte 
przypuszczał, źe drudzy wiedzieć mogą.

Prasę, czyli dziennikarstwo, śmiało posta 
wić można w rzędzie największych notęg 
świata. Gazety wpajają w społeczeństwo du 
cha nienawiści lub miłości, szerzą dobre oby 
czaję lub zgniliznę moraidą przemawiają do 
sumienia, lub to sumienie paczą, propagują 
wiarą lub obojętność dla religii i n ie n a w iś ć  
do niej. Najlepszy, najmądrzejszy przyjaciel 
takiego wpływu na człowieka niu wywiera 
co stale, bezkrytycznie zazwyczaj czytana 
gazeta. Człowiek z natury jest leniwy, chętnie 
przyjmuje cudze myśli. Ctłowiek an* się spo
strzega, że przez ciągłe czytanie Jakiegoś

pisma, zapatrywania jego stają «ię chwiejne, 
umysłowość powoli się zmienia, dostraja 
9tepniowo do tendsncyj gazety. Prasa Josf 
tym bez głosu nauczycielom, którego nauki 
czytelnik chciwie pochłau a, słodkim, ser
decznym przyjacielem, którego rady się 
słucha, wodzeni za którym z ochoty się idzie, 
kaznodzieją, w którego się wierzy, jakby w 
ewangelię. Dość przypomnieć sobie jako 
przykład świeże wypadki z powodu stracę 
nta anarchisty Ferrera. Na hasło dane przez 
gazety żydowsko-liberalne, które w swych 
artykułach przedstawiają oszusta-zbrodniarza 
Jako „apostoła postępu", „męczennika*, w 
wielu miastach Europy rozpoczynają się 
strajki, zbierano składki na pomnik dla bo
hatera, szajki socyalistyciobe podpalają k o 
ścioły, znieważają czynnie kapłanów kato
lickich, obligują ambasady 1 konsulaty hi
szpańskie, słowem pod wpływem obłudnie 
napisanych w gazetach fanatycznych arty
kułów, jakiś szał ogarnia motło°h bezwyzna
niowy. Wobec bezmyślności większej części 
ludzi, prasa ma dziś najwyższy sąd o rre 
czach wiary, obyczajności, polityk', sztuki, 
nauki, ekonomii społecznej i t. d. Mówi się, 
że prasa to szóste wielkie mocarstwo, w 
rzeczywistości jest ona pierwszem, ona tw o
rzy opinię publiczną, opinia zaś publiczna Jest 
królową świata, wobes której wszystko zgina 
kolana Opinia a przez nią prasa dziś uspo
kaja lub podburza narody, przeprowadza wy
bory do różnych ciał autonomicznych, kuje 
lub zmienia ustawy, buduje lub podkopuje 
najsilniejsze gmachy panutwowe, wynosi 
i wywraca trony, gtas! światu pokój lub 
daje hasło dc wojny i bije na alarm w dzwon 
rewolucyjny

Papieże zrozumieli wielką doniosłość ta
kiego czynnika propagandy, jakim Jest prasa 
Ojciec św. Pius IX. przyrównał dziennikarzy 
katolickich do „apostołów" a Wielki Leon 
XIII. przyjmując dziennikarzy katolickich, wy
rzekł do nich słynne słowa: „Poprzednicy
moi błogosławili przodkom waszym miecze 
do walki Ja dziś błogosławię wam pióra" 
lnb dalrj założenie jednego dobrego organu 
katolickiego przyniesie dla kościoła i nauki 
Chrystusowej więcej korzyści i Łasług niż 
wybudowanie najwspanialszej świątyni Pań
skiej" a kiedyindziej powiedział: „Apostołem 
jest ten, kto popiera i rozszerza katolicką 
prasę11. Obecnie nam panujący Ojciec św. 
Pius X jeszcze jako patryawna Wenecyi 
wyrzekł na kongresie katolickim te pamiętne 
słowa: „Oddałbym mój pierścień bissupi, mój 
krzyż szczerozłoty i jeżeliby tego byio po
trzeba moją ostatnią kardynalską suknię, 
byleby tylko mógf dalej istnieć katolicki 
dziennik ..Difesa11 (jest to jeden z dzienników 
Wenecyi). A cztery lata temu, już jako pa 
pież w t o  smowta z dziennikarzem francuskim 
rzekł: „Napróżno będziecie budowali kościoły, 
odprawiali uhsye, zakładali szkoły i wyko
nywali dubre uczynki wszelkiego rodzaju — 
wszystkie wasze zabiegi będą daremne, jeśli 
nie będziecie używać broni, jaką Jest uczci
wa, religijna prasa. W dobie obecnej więcej 
przyniesie pożytku ufundowanfe jednego pi
sma katolickiego, n il wystawiony choćby 
dziesiątek kościołów11. „Nie wiem, czy jest 
piękniejsze zadanie, mówił Ojciec św. nad to, 
które spełniacie panowie dziennikarze. Bło
gosławię symbol waszego powołania. Czuję 
się szczęśliwy, że mogę zlać błogosławień
stwo niebios na pióro cnrześcijańsklego re
daktora. Jedyną można powiedzieć przyczyną 
upadku naszej wiary za dni naszych w ser
cach ludzkich są złe gazety. Niebo i piekło 
w czasach dzisiejszych prowadzi-przeciw so 
bie walkę papierem I druidem*. Jeśli ebeesz 
należeć do Chrystusa, to się trzymaj tylko 
pism katolickich, każdym groszem' wydanym  
na złe pismo, dajemy dyabłu zastaw na du 
sz  ̂ Bwoją — powiedział niedawno wybitny 
katolik. Bokażoie mi kaznodzieję, któryby 
dwa razy dziennie przemawiał do 5000C 
dusz — woła pewien uczony katolicki. Ta- i 
kim kaznodzieją Jest rozpowszechniony, po 
czytny dziennik.

U nas mało kto rozumie całej prasy ka
tolickiej doniosłość Najlepszy katolik, Inteli
gentny człowiek, mający katolicki światopo^ 
giąd, Katolickie 89i*ce prenumeruje dziennik 
liberalny, sam się nim .kanni i na nim cho
wa swe dzieci i wnuki. Ileż te tysięcy takich 
domow katolickich w naszym mieście i kraju, 
któro żyją codzienną strawą takiej iiber&lnej 
żydowskiej, po Bwo]»mu niby patryetyczr.ej 
lecz bardzo często antykościelnej gazety. — 
Kto u nas czuje (!) że do prasy szczególnie 
stosuje się przysłowie „gutto cavat lapidem 
non vi sed saępe cadenao". Ani siłą mądrości, 
ani mocą argumentacji szkodliwe są te dzień 
niki lecz tem, że powoli sączą w serce nasze 
jad i my je w  issiłycn dawkach, ale ustawi
cznie przyjmujemy i ani się spostrzegamy, 
kiedy cali przepojeni jesteśm y trucizną. Gzy 
orak stanowcze) katolickiej śmiałej, rabskiej 
prasy nie jest przyczyną tago zgubnego z}e 
wieka, żc młodzież nasza coraz bardziej kar
miona liberalnym patryotyzmem przez dzień 
niki podawane, od kościoła bardziej się od
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dala, z przerażeniem płatnych ojców, którzy 
sami ze zdumienis':n patrzą na zgubne sku
tki ich nicopatrz tego własnych dzieci truci- 
cielstwa.

Dz!ś świat cor&s wyraźniej  dzieli się nr 
dwa obozy, coraz natarć-y- iej ś • erają się 
dwa światopoglądy, dsiś <ipiaia z B em lub 
przeciw Bogu oparta na a ®om »r -gicn -sonie 
prasach: katolickiej łub bezb >ż ej. tan wir 
wejść straszny muBi i nasza ujrzy*, n i „Po
lonia semper fidsiis" z przeznaczeń » B »żego 
albo wejdzie w obóz pierwszy pud ztanaar 
krzyża, albo zgangreuowana zginie. Wodzem 
■ej tam, gdzie ją v ibść chce wola E.iia do 
Chrystusa obok nauczycielstwa Kościoła, jest 
katolicku prasa.

Więc najwyższy już czas jest, byśmy zro- 
zunreli, że popieranie dobrej prasy, to nąj- 
wyźszy czyn patryotyczny, to popieranie sa
mej ojczyzny. Najwyższy czas, by zerwać z 
apatyą naszą pod tym względem Niezbędny 
nam jest dziennik katolicki, bo potrzeba nam 
pisma, któreby odpierało i tłumiło prądy 
a n i y k a t o l i c k i e ,  ż y d o w s k i e ,  s o c y a -  
l l s t y c z n e ,  m a s o ń s k i e ,  l i b e r a i n e  co* 
r a z b a r d z ' e j  w z b i e r a j ą c e .

2) potrzeba nam na gwałt pisma, Któreby 
obecną nikłą świadomość katolicką zasilało 
i podniosło prz^z szerzenie zasad katolickich 
nietyiko odnośnie do życia prywatnego ale 1 
publicznego — któreby cały widnoKrąg ży
cia oświetleło ze stanowiska katolickiego

3) potrzeba nam pisma, któreby zorgani
zowało rucb katolicki i s ły katolickie i na
dało mu energię uależuą. Katolicy we Fran
cji i w Portugalii zapóźno się spostrzegli.— 
N5ech nas ich straszny los rozumu nauczy. 
Każdy, kto dziś nie popiera prasy KatolicKiej, 
dąży do zaprowadzenia tego samego stanu 
upi óku kościoła u nas, do zdeptania religii 
i Chrystusa.

Jeśli chcGmy, by nesse wiece mlaty ra
cy? bytu. by urabiały nasze zapatrywania, 
któreby zamieniały się w czyn musi się każ
dy z nich kończyć choćby jednem szczegóło 
wem postanowieniom któreby natychmiast 
przeszło w wykonanie

Takim czynem nędzie, jeżeli od dziś dnia, 
ani chwili nie zwlekając, będziemy popierał1 
tylko prasę katolicką, a wyrzucimy ze swych 
domów dzienniki liberalne. A możemy ją po
pierać Jeżeli nie czem innem, to prenumero
waniem jej. Przez prenumeratę wzmocnimy 
finansowo dziennik katolicki a on v krotce 
oąiągnie należyty poziom. Precz natychmiast 
z domów naszych, z taką gazetą liberalną choć
by nie wiedzieć jck patryotyczną.

Dobrą wolę słrżenia sn-awie katolickiej 
okazuje „Glos Narodu"; nie Jest to dzien
nik idealnie redagowany, ale czy nie uasza 
wina w tem, że się nie mógł rozwinąć, nie 
mając poparcia. Przy zwiększonej prenume
racie caoże być wkrótce tem, czem powi
nien. — A więc czynem naszego wiecu niech 
będzie, by ani jednego między nami nie było, 
t>y jutro zaraz nie zaprenumerował, jeżeli 
dotąd tego nie zrobił, „Głosu Narodu*. Nie 
woluo nam odwlec ani na chwilę, jutro, ju
tro mamy się zapisać w poczet Jego prenu
meratorów

Kończę słowami Piusa X. i Leona XIII.: 
Błogosławiony ten, co dobrą prenumeruje 
gazetę. — Apostołem jest ten, kto popiera i 
rozszb/i 1 katolicką prasę* a od siebie dodaję: 
a za apostolstwo Jezus obiecał najwyższą 
nagrodę!

X. S z u o i a n  prosi by prasa polska e- 
rie^giczulej występowała przeciw alkoholowi 
i popierała ruch wstrzemięźliwości, & prze- 
dewszystkiem akcye zmierzającą do t amy- 
kania szynaów w niedziele i święta. Mówca 
postawił następującą rezolucyę:

II, Wiec katolicki w Krakowie w dniu 
19 maia 1912 uważa za obowiązek całej 
prasy katolickiej energiczną i szerszą niż 
d jtąd walkę z alkoholem a przedewszyst- 
kiem popieranie sprawy zamykania karczem 
i snyeków.

Rezolucyę przyjęto.
X. prałat Dr W ą d o l n y  wyraża raduść, 

że poruszono kwest;^ bardzo doniosłą i Bli
sko nas obchodzącą. Jak ogromny wpiyw 
ma dobra katolicka prasa, tego dowodem 
zwycięstwo świeże katolików prsy wyborach 
do Raay miejskiej .w Wiedniu. U nas sto
sunki są smutne i powszechnie znaue i 0 - 
bowiązkiem naszym jest tema zaradzić, ka
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żdy grosz wydany na clą prasę winien cię
żyć na naszem sumieniu. Zyd ani rabin ży
dowski nie kupi gazety katolickiej. Nato
miast katolicy mają zwykle na tym punk
cie sumienie elastyczne i nie robią sobie 
skrupułów. Nietylko prenumerują i popiera
ją polską prasą socyalistycino-liberalno-ży-

walki z wrogiem, że dla swej Ojczyzny od- 
dda mienie, karyerę, a nawet krew. Wresz
cie imieniem kobiet przemawiała panna D u- 
l ę b i a n k a ,  poczem przewodniczący inżynier 
Drewnowski skonstatował, że wszystkie trzy 
rezolucye i deklaracya młodzieży zostały je 
dnogłośnie przez airfamacye przyjęte. Radca

dowską, ale nie wstydzą się abonować nie- policyi Urbanowicz spizeciwił się poddawa
miecki h pism żydowsko-liberainych i anty' 
polskich. Mówca kończy wezwaniem: prenu
merujmy 1 popierajmy tylko uczciwą polską 
prasę katolicką.

Rad. Dr S c h n a j d e r  Ednard uzasadnia 
na.-tę ującą rezolucyę;

II. Wiec katol. w Krakowie uprasza 
lwowski Związek dziennikarzy, by użył ca
łego swego wpływu w tym kierunku, iżby 
ledakcje nie zamieszczały kroniki policyj
nej, unikały wiadomości o czynach wystą 
pcych a w sprawozdaniach z rozpraw sądo
wych, tylko wyjątkowo ogłaszanych ograni
czały się do zwięzłego streszczania.

Rezolucyę uchwalono.
W dalszej dyskusyi zabierali głos p. L i

g ę z a ,  p D y r c z ,  p. J a n k  o w s k a ,  która 
prcs‘ła by prtsa polska zajęła się sprawami 
młodej generacyi Polek katolick!ch, Dr 
W e i n e r ,  Kt.óiy zauważa, że mamy prawo 
domagać się, by wszystka prasa była kato
licką, tak, jak społeczeństwo polskie jest 
katolickie. W tym celu trzeba wywierać od
powiedni nacisk na redakcye pism, a gaze
ty występujące przeciw interesom katoli
ckim wydawcom odsyłać.

Na zakończenie przewodniczący podzięko
wał delegatem za ich pracę i wyraził radt-ść 
z powodu ( gromn>j, a niespodziewanej licz
by obecnych i nadzieję, że wiec przyczyni 
się do wzmocnienia uczuć katolick cn w  
mieście i kraju.

Stolica krdju 
w obronie Chełmszczyzny.

Lwów, 19 mi ja.
Cały Lwów dnia dzisiejszego zaprotesto

wał przeciw czwartemu rozbiorowi Poluki, to 
jest przeciw wyodrębn*eniu Chełmszczyzny i 
urządził nadzwyczaj olbrzymią i poważną 
manifeatacyę przeciw rosyjskiemu nowemu 
gwtłtowi.

Staran'em chełmskiego komitetu, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele wszystkich 
polity znych stronnictw polskich, został zwo 
łany na dziś ogólny wiec obywatelski dąsali 
„Macierzy Sokoła" na gdziną 12 w południe. 
Obszerna sala już na godzinę przed rozpo 
cięciem została wypełniona ludźmi po bi zegi, 
zaś z tych, dla których brak było miejsca 
w sali, przed' gmachem „Sokoła" utworzył 
się olbrzymi tl m publiczności, wyczekującej 
na pochód.

Wiec, imieniem komitetu, zagaił prof. Dr 
R o m e r ,  na którego propoiycyę w skład 
prezydyum wiecu weszli: peseł sejmowy Dr 
Adam, były prezydent miasta Ciuchciński, 
inż, Drewnowski, były wiceprezydent miasta 
inź. Eppler, poseł Hudec, Dr Mikołajski i prof 
Pawlewssi. Obok prezydyum tego nu trybu
nie zasiadł także, jako reprezentant władzy, 
radca policyi Urbanowicz wraz z jednym ko
misarzem, jako protokolantem.

Przewodniczył wiecowi inf, D r e w n o w 
s ki .  W swem krótkiem przemówieniu po
dziękował zebranym za zaszczytny wybór, 
jaki spotkał jego, powstańca z r. 1863, po
czem skonstatował, że otwiera wiec ogólno
polski, w którym biorą udział Polacy z wszy
stkich trzech zaborów Polski.

Wśród burzy oklasków pojawił się na try
bunie referent sprawy chełmskiej poeta Dr 
.Tan K a s p r o w i c z ,  prof. mtejszego uniwer
sytetu. W jędrnym referacie skreślił poeta 
dzieje Chełmszczyzny i rządy siepaczy rosyj
skich a jego piękne i barwne słowa na ze
branych wywarły głębokie wrażenie. Po rim  
owacyjnie przywitany przemawiał d e l e g a t  
Z i e m i  C h e ł m s k i e j .  W dłuższem prze
mówieniu skreślił on stosunki polityczne i 
położenie Polaków w Chtłmszczyźnie, w któ 
rych imieniu prosił o pomoc w w Jce  z ca
ratem. Dalej stwierdził, że walka ta potrą a 
dziesiątki lat 1 że my powinniśmy baczniej
szą uwagę zw óc lć  na obronę kresó w zacho- 
dn ch. A że walka wymagać będzie wiele w y
datków pieniężnych, przeto imieniem delegv  
cyi chełmskiej prosił o stworzenie „Daru 
Chełmskiego* w drodze składek. Zarazem 
mówca wyraził Imieniem swych rodaków 
gorące podziękowanie biskupowi X. Bandur- 
skiemu za wzniośle napisa ą w swoim czasie 
odezwę do zbierania składek na rzecz pol
skich sierot po wojnie rosyjsko-japońskiej. 
W końcu mówca p o s t a w i ł  d w i e  r e z o 
l u c j e :

1) komitet, który zwołał wiec obecny, 
zajmie się stworzeniem ,,Daru Chełmskiego" 
i oigarizacyi obrony kresów polskich;

2) prezydyum wiecu wraz z delegatami 
Z’emi Chełmskiej uda się do biskup,* X. Ban 
durskiego z prośbą o napisanie odezwy do 
Polaków celem składania ofiar na „Dar 
Chełmski".

Następnie piękną mowę, przerywaną nieu
stannie oklaskami, ze swadą cratorską wy
głosił profesor uniwersytetu Dr Stanisław 
Gr a b a *  i, piętnując ostro gwałt rosyjski, 
poczem postawił trzecią rezolucyę: komitet, 
zwclują^y obecny wiec, stworzy we Lwowie 
centralną „Macierz obrony wszystkich pol
skich kresów".

W dalszym ciągu przemawiali: imieniem 
polskiej socyalnej demokracyi pos. H u d e c ,  
redaktor D a b s k i ,  atakując parlamentarne 
Koło polskie za ospałość w sprawie wyodrę
bnienia Chełmsiczy n y  ; akademik K o z i e- 
l e w s k i ,  imieniem wszystkich towarzystw  
akademickich, który też odczytał deklaracyę 
młodzieży, zawierającą ślubowanie, że mło
dzież gotową jeśt do jak*egobądź rodzaju

niu pod głosowanie deklaracyi młodzieży, — 
ale wobec groźnej postawy Zcbranj ch mu
siał ustąp'ć.

Zebrani z pieśnią: „Jeszcze Polska nie 
zginęła" opuszczali powoli salę, formując się 
na ulicy w perhód, do którego przyłączyli 
się i socyaliści, którzy pochodem przybyli 
pod gmach „Sokoła" z dziedzińca ratuszowe
go, gdzie odbyli zgromadzenie protestujące 
przeciw uciskowi rosyjskiemu i pruskiemu

Teraz, a była to już godzina 3 popołu 
dniu, cągnął się ulicami olbrzymi pochód, 
liczący do 15.000 dusz, pod pomnik Mickie
wicza. Na czele niesiono amarantowy sztan
dar z napisem : „Niech żyje niepodległa Pol
ska". Cały tłum  zatrzymał się na placu Ma- 
ryąckim, gdzie u stóp pomnika do zebranych 
przemówił akad. La jkovnicki.

Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska uie zgi
nęła" nad głowami tłumu wzniesiono na żer
dzi duzy p o r t r e t  o b e c n e g o  c a r a .  — 
W tej chwili padł strzał rewolwerowy, por
tret począł się palić, a zebr? ni zaintonowali 
„Z dymem pożarów".

Po t] u  akcie tłum począł się spokojnie 
rozchodzić do domów. Przez cały dzień w 
różnych punktach miasta skonsygnowane 
ty ło  wojsko p‘esze i konnica, a w służbie 
bie czynną była cała policyn. Najsilniej obsa
dzone strażą było namiestnictwo, no i gnu eh 
Konsul tu josyjskiego. Idem ,

f  Bolesław Prus.
Otrzymujemy dzisiaj z W a r s z a w y  na

stępujący telegram:
Wczoraj o godzinie 5 i pól rano z m a r ł  

B o l e s ł a w  P r u s  (Aleksander Głowacki) — 
Smieić nastąpią wskutek zakażenia krwi, 
spowodowanego rękn*ąciem wrzodu w nosie 
Choroba trwała 16 dni.

W sprawie urządzenia pogrzebu zawią
zały się dwa komitaty. Na czels głównego 
komitetu stanął Henryk S i e n k i e w i c z .

Wyprowadzenie zwłok do koStloła św, 
Aleksandra nastąpi o godz. 7 i pół wieczo- 
czorem we wiórek. Nabożeństwo żałobne od
będzie się w środę o godz. 11 i pćł przed 
południem. Pogrzeb odbędzie się we czwar
tek o godz. 4 i pół popołudniu wspólnym k o 
sztem „Towarzystwa dziennikarzy i litera
tów" i „Kasy literackłej“.

W czasie pogrzebu przemawiać będzie .T. 
M a t u s z e w s k i  imieniem dziennikarzy i l i 
teratów, A. Su  l i g o  w s k i  w imieniu oby
watelstwa, J. K o t a r b i ń s k i  imieniem ko
legów ze „Szkoły Głównej", Or Ot (Artur 
Oppman) jako redaktor „Tygodnika Ilustro
wanego".

Wczoraj zostały rozesłane liczne depesze 
do wszystkich miast polskich z żałobną wia 
domością, między innymi do R a d y  m i e j 
s k i e j  w K r a k o w i e  1 w e  L w o w i e ,  o- 
riu. do wszystkich instytucyi naukowych i 
społecznych.

Spodziewany jest liczny przyjazd delega
tów ziem polskich.

A l e k s a n d e r  G ł o w a c k i  — takie by
ło rzeczywiste nazwisko zmarłego — uro 
dził się w 18 i 7 roku. Do gimnazjum uczęsz
czał w Lublinie, a po ukończeniu go wstąpił 
na Wydział fizyczno-matemat^ czny w byłej 
„Szkole Głównej" warszawskiej. Bardzo wcze
śnie chwycił za pióro, umieszczając swe pierw
sze prace w ówczesnym głównym organie 
pozytywistów „Przeglądzie Tygodniowym". 
Jednem z pierwszych dzieł, które zyskała 
mu poklask powszechny, była powitść p. t 
„Placówka". Potem poszły „Lalka", „Eman
cypantki", „Faraon". Pocrytność swoją i 
wpływ na bardzo szerokie koła czytelników 
uzyskał Prus nietylko powieściami i nowe
lami, ale także ogromną matą artykułów pu
blicystycznych, wśród których kroniki tygo
dniowe w „Kurywrze Warszawskim", a na
stępnie w „Kuryerze Codziennym", zajmują 
mięjsce naczelne.

Zan!m pomieścimy obszerniejszą ocenę 
działalności literackiej i społecznej tego pra 
wdziwego luminarza naszego piśmiennictwa 
u zbiegu dwóch stuleci, zaznaczamy, że śmieić 
Prusa, to bardzo dotkliwa dla nas strata. — 
Nieprędko wśród poLskich pisarzy znajdzie 
się człowiek tego talentu, tego wielkiego ser
ca i, co najważniejsza, tej, co on, gorącej a 
bezinteresownej miłości Ojczyzny. W młodo
ści zboczywszy, jak lylu innych, na manow
ce pozytywizmu, rychło znalazł drogę w ła
ściwą i w wieku dojrzałym nie wstydził się 
swych uczuć katolickich.

Cześć Jego zasługom, cześć Jego pa
mięci I

na świetnych dziełach Trentowskiego i Hoene- 
Wrońskiego. Ze skrzętnością i pracowitcś^ą, 
których s ’e nauczył na uniwersytetach niecnie: 
kich, gromadził on materyałj do historyi filo- 
zofi w Polsce, czemp poświęcił prawie cała 
swoje życie i szerzył wiedzę filozoficzną po za 
wykładami publicznemi, wydując cały szereg 
rozpraw i dzieł, dotyczących ukochaj:ego przed
mie to.

Hołdował tak zwanemu idealno-realnemu 
kierunkowi, który reprezentowali w Niemczech 
Fichte młodszy i inni.

Po za temi pracami brał udsirl w „Biblio 
tece Warszawskiej** i „Kłosach*-, gdzie pomieścił 
sporo 8rtyku'ów treści ogólno f.lozcficznej I es 
tetycznej.

Prócz rozpraw i prac drobniejszych, oraz 
artykułów publicystycznych, "ydBl oaobne „U 
kład logiki" w r. 1871, oraz przygotował do 
druku całkowity kura filozofii. Z wybitniejszych 
prac Jego wymienić należy: „O istnieniu duszy 
i jej udziale w chorobach umysłowych" (1867 r.) 
„Cechy charakterystyczne filozofii i jej znmże
nie w porównaniu z innemi naukami" (1875 r), 
„Synteza dwóch światów" (1876 r.), studyum 
po nic-mieeku o Hamlecie, „Estoiyka barw" 
(1892), „Wstęp kry .yczny do filozofii" (1896). 
Kierowi ł wydaniem zbiorowem dzieł Krimera, 
napisał jeszcze prace „Us. Franciszek Krupić 
ski, jako filozof" (1898 r.) i „Anarchizm ducha 
a obcych i a nas" (1899 r.). Wydał wreszcie 
„Historyę logiki, jako teoryi poznania w Poi- 
sce", dzieło kapitalne, którego wydanie drugie 
w dwójnasób pomnożone nkaz&ło się w roku 
:6szłyu w Warszawie, j^k i prawie wszystkie 
inne jego prace. Nakonlec najkapitalniejsze 
może jego dzieło „Historya filozofii w Polsce", 
wydawane od 1900 r. zeszytami, obejmujące 
owoc trudów całego łycia, *~myka liczny po
czet dzieł jego, nad któremi nie przestawał 
pracować prawie do ostatniego tchnienia w cią
ga nawet lat ostatnich swego żywota, spędza
nych w Anglii.

Był to człowiek rzadsiej pracowitości, e 
n6rgii, systematyczności i mocy charakteru. Nie 
był to geniusz, alo jedna z rzadkich jednostek, 
których niezmordowane trudy na ugorzystem 
naszem polu pracy naukowej, przygotowują pod 
ścielisko pod przyszły gmach nauki polskiej. 
Dlateg ■ eseść pamręci tego skrennego, a prze
cież doniosły plon swej pracy pozostawiającego 
nam w epadku ucztnegc, który odwrącał wzrok 
nasz od szarego nędz życia widokn, ku naj
wyższym zagadnieniom życia lndzkiego.

S. Babryrlslia, Krzysztofo!?, Krabów,
Wynajmuj i? i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę luk nz. spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Freoz z towarem praskim! 
Enpnjolo tjrlfco a ohrześnijan

KRONIKA.
BALKNDAKZfk A8T£ON01!'T02,NY. Wanh'- 

słońca rozpocznie cię jutro o godzinie 3 minut 56, 
taohód przypada o godzinie 7 minut 15; długość dnia 
godzin 15 minut 25.

EALLmJARZYK KOSCiFLNY. Jutro *e wtorek 
Feliksa pojutrze w śiodę Matyaca.

Henryk Struve.
Zmarł w sobotę na obczyźnie, w Anglii, 

gdzie zamieszkiwał od lat kilku a rodziny, 
prof. Henryk Struve, którego nazwisko zapisało 
się chlubnie na kartach historyi filozofii w 
Polsce.

Ś. p. Henryk Struve urodź Ił się w 1840 r. 
w gub Piotrkowskiej. Ukończywszy średnie wy- 
b iztalcenie, stud/ował filozofię na uniwersyte
tach niemieckich. Objąwsry katedrę filozofii w 
b. Szkole Głównej, wykta lat od r. 1863 histo
ryę filozofii, psychologię 1 logikę na v/ydziałach 
filozoficzno-historycznym i prawnym.

Przez cały ten cz°.s snnł dalej nió pracy w 
myśli filozoficzne) w Polsce, zagrożoną prze
rwaniem przez chwilowy zastój na tem polu

Dezorcya z obozu wszechpolskiego. Donosi 
Mśmy już, że z okazyi afery zarządu s:ronnictwa 
narodowo-demokratycznego z ministrem dla Ga 
lłryi p. Długoszem opuścili sztandar stronnictwa 
posłowie: Dr P e r l i  1, G a l i  i J a b ł o ń s k i  
oraz radcy miejscy we Lwowie: prof. Dr Z a 
k r z e  w ski ,  Dr W e r e s i c z  y ń s k i ,  Dr Bu c  
ker,  Dr S t a r z e w s k i  i rodak. D ą b r o w s k i .  
W ostatnim numerze „Słowa Polskiego" zoaj- 
dnjemy Jedynie zaprzeczenie w i a d o m o ś c i ,  o wy
stąpieniu z frakcji narodowo - demokratycznej 
posła Ga l l a ,  natomiast „Kuryer Lwowski" po
twierdza, że wezye-y wyżej wymienieni szeregi 
neredowej demokracyi opuścili.

Przytem „Karye.r Lwowski" dodaje:
„Z wielkiej klęsk*, Jaką narodowa demokra- 

cya p niosła p.dczas ostatnich wyborów do Ra
dy państwa, nie umiała s!ę poóźwignąć. Teraz 
do reizty ją rujnują nieporozumienia wewnętrzne 
i błędy taktyczne, ostatnio cio*., którym chciała 
ugodzić mmistra Długosza, a który przeciw niej 
się zwrócił.

W rezultacie wielu wybitnych zwolenników 
stronnictwa nio chce się nadal z niem solida
ryzować. I właśnie ta secesyr tłumna, to potę
pienie przez własnych stronników, jest dotkliwą 
klęską moraLą narodowej demokracyi, o wiele 
większą, niż zeszłoroczna l-kęsK L wyborcza".

Wieczór „najmłodszych", który srę odbędzie 
we środę dnia 22 b. m. o godz. 7 30 wieczór 
w sali Saskiej obudził znaczne zainteresowanie. 
Kompozycye fortepianowe Bieńkowskiego i Fri- 
stc, wykona p. H. Kornreichówna, po;zye Be 
dnarskiego, Glanbicz - Przegrodzkiego, Bierza 
nowskiegc, Ciaputa cddekiamuje ceniony dekla 
mator, rrt. Teatru miejskiego, p W. Biegański. 
Próby „Tańcu S łomy" Brummera, ilustrowanego 
wschodrią muzyką — w wykonania orkiestry 
St. Ciyżowskiegs — odbywają sfę codziennie 
pod kierunkiem dyr. Kaz. Gabryolskiego. Bilety 
można wcześniej nabywać w księgarni Wp. S. 
A. Krzyżanowskiego.

Polskie Tow. sfatystyczne. Wczoraj odbyło 
się w miej. Biurze statyatycznem pierwsze Wal
ne zgrom. Polskiego Tow. statystycznego. Prez. 
n». Dr Leo pouitai aa wstępie zebranych i pod-

wybomymi typami z Krnwodi^y, mn^rzy, ro
botników 1 „naszych" z 13 pułku piechoty. 

Tajemnicze morderstwo na Woli juslowskiej.
Wczoraj popołudriu wyruszyło towarzystwo, zło
żone z czterech osóa na Wolę Justo.^ską, aby 
dzięki dnia świętalnema i pogodzie, wypocząć 
nieco na łonie natury. W towarzystwie tym 
znajdował się i T. LewKiewicz, ioti Jigator, za
jęty w fabryce tutek p. Hedicski. Całe towa
rzystwo zabawiało się weselą rozmową i biega
niem, gdy nagie Lewktewicz podczas gonitwy 
zaginął wśród drzew i długo nio wracał. Ponie
waż mrok już zap. d?, przeto towarzystwo, zlo- 
4 ne Jeszcze z jednego mężczyzny i d.^óah ko
biet, ruszyło na poszukiwanie Lowkiowieza. Po 
pewnym czasie znaleziono go niedaleko od miej
sca zabawy, z twarrą okropn;e przeciętą od 
ucha aż do szyi. Nieszczęśliwego, nie dającego

niós», że Tow. statystyczne ma na celu uczynić znaku życia WZMjto n„ rąęe i przeniesiono do 
zidoćó powszechnie odczuwanej-potrzebie stwo-! Krakowa.

Tak zajście przedstawiałoby się według 
opowiadania 'uczsstni'ów wycieczki. Na temat

zadoći powszechnie odczuwanej-potrzebie 
rzeuia systematycznych publikacyi statysty
cznych, odnoszących się do wszystkich dziedzin 
życia kultnralnego, gospodarczego i społecznego 
całości ziem polskich. Mowea nyr&ził nadzieję, 
że Tow. uzyska subwezicyę z funduszów krsjo- 
wych i państwowych. Miasto Kraków powitało 
od pierwszej chwili życzliwie myśl zaiożer.ia 
Tow. w Krakowie i w miarę możności udzieli 
mu poparcia a przedewszystkiem bezpłatnego 
lokalu w miej. blarze statystycznem.

Następnie Dr Leo zaprosił seniora statysty
ków polskich prof. Piłata do objęcia przewo
dnictwa.

Po odczyt: niu statutu i dokonaniu wybo 
rów do zarządu, komisyi rewizyjnej i sądu po
lubownego, wywiązała się żyr* dyskusya, w 
której zabierali głos Dr Leo, Dr Piłat, prof. 
Krzyżanowski, prof. Czerkaski, Wł. Stadnicki 
i Dr Kumaniecki. Zgodzono się na to, że prze- 
dewszystkiem należy się zająć wydaniem syste
matycznego „Podręcznika scatystyki polsttiej", 
a o ileby obok tego wydawano opracowanie 
monograficzne, to należałoby dołączyć do nich 
krótkie streszczenie r  obcycb Jęsykach.

Na mający się odbyć w Wiedniu w 1913 
roku międzynarodowy kongres statystyczny To
warzystwo przygotuje informacyjną precę sta 
tystyczną o ziemiach polsi ich w języku fran
cuskim.

Zarząd Towarzystwa ukonstytuował się 
następujący sposób: Wydział: pp. Dr Ben*?, 
prof. Dr Bujak, prof, Dr Ozerka^ski, Dr Kasz 
nic*, Dr Krzetuski, Dr Kumaniecki, Dr Leo, 
prof. Dr Milewski, Dr Sikorski, hr. Stadnicki 
i Dr Surzyck* ; Sąd rozjemczy: pp. Dr Głąbiń- 
ski, Dr Caro i Dr P iiet; Komisya rewizyjna: 
pp Dr Gargas, Dr Michalski i Dr Paygert.

Z Towarzystwa Filozoficznego. We środę 
dnia 22 bm. o g. 6 popol odbędzie się w Se- 
micarynm filozcficznem przy ni. św. Anny 12 
(aa dole) zebranie naukowe, na którem docent 
Dr Adam Ż ó ł t o w s k i  wypowie odczyt na te 
m at: „O równoległości trzech krytyk Kanta". 
Po odczycie dyskesja.

W s t ę p  w o l n y  dla Członków i wprowa
dzonych przez nich C ści.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego uzn 
pełniającei przemysłowej szkoły im. św. Floiya- 
na na Kleparza w Krakowie odbyło się dnia 
16 b. no. po naboi rństwie dziękciynnem w ko
ściele XX. Pijarów.

W uroczystości wzięii uJziat delegat ks. bi
skup. Konsy&tc-rza, ks. Dr Ludwik Jurgowski, 
ks. Rejowicz pp. Cechmistrze i pp. Majstrowi:. 
prezes Izby rękodzielniczej p. Kosobncki, inż. 
L. Nitsch i wielu-innych panów. Po przemówię 
nin dyr. P&rczyńskiego młodzież saki Ina odśpie 
wata kilka pieśni pairyotycznyjh. Następnie 
odczytano klasyfikacyę i rozdano nagrody, po 
ctem przemówili do młodzieży ks. Di Jurgow
ski, ks. Rejowicz, x>. Kosobncki, prezes Izby 
rękodzielniczej, radca Wolny, prezes Klubu rę 
hodzielniczefcO p. Bujas. P. T, Goście zwiedził’ 
wystawę prac uczniów, która się wszystkiir 
bardzo podobała. Szczególnie oglądano prace 
uczniów kursu III. Uczniowie ci b >*iem fo jr.ż 
ludzie starsi, żon.-,ci, czeladnicy, a nawet p. d 
majstiowie, kiórzy dobroroinie, z własnym u- 
szczeibLiom czasu i pieniędzy, dla dalszego 
kształcenia się przez całą zimę dwa razi tygo 
dniowo nietylko z Krrkows, ale nawet z daleka, 
bo z Brzeska i Bochni koleją przyjeżdżali.

Z „Lutni". Pcezesom lutni wybrano na md

ten krążą jednak po mieście wprost fantasty
czne wieści, sprawdzeniem których zejęła s’ę 
już polieya i żcnd&rmerya.

Około god?. 9 wieczoi am przywieziono śmier
telnie ranionego Lewkiewicza na stac;ę pogo
towiu ratunkowego. Ranny już 21. IG krwawił,
serce biło z długimi przerwami sisbo. Lekarz 
dyżurny skonstatował u ranionego już agonię. 
Nim zatelefonowano do szpitala o miejsce dla 
rannego, Lewkiewiez zmart.

Gdy lekarz ogłesił sgon Lewkiewicza towa
rzyszom, ci przyjęli to z zupełną obojętnością.

Jak sądz*ć m żna z rsny, którą Lewkiewiez 
otrzymał w głowę — morderca zadać ją musiał 
z dużym rozm tchem. Zachodzi przypuszczenie, 
iż straszna rana zadaną była szablą Śledztwem 
zajęła się żandarmerya w Woli Justowskiej.

Na wiadomość o zbrodni rozpoczął również 
śl.dztwo komisaryat policyjny z Półwsia Zwie
rzynieckiego. Wyn ki śledztw* dotychczas nie
znane.

Ze Związku ekonomicznego ur/ęd., prof. i naucz. 
Na p( 3iedzeniu w dn. 17 b. m, ukonstytuował się 
wydział wybierając sekretarzem p. Dra Stanisława 
Weinera. Komisyę kontrolującą uzupełniono przez 
wybór p. Jana Górki. Następnie wybrano szereg ko- 
misyj

Z Yenłru „Nowości**. Onegdaj nastąpiła w teatrze 
„Nowości1* zupełna zmian* programu, który rozpo- 
ca:ęla wts Aa operetka rPoozta w lesie**. W „Poczcie" 
wzięły udzia* wszystkie siły tei.tru znane publiczno
ści z poprzednich występów. Na wzmiankę zasługuje 
występ p. F. Sydora, który po kilkumiesięcznym po
bycie we Lwowie zawitał do Krakowa i został przez 
dyrekcyę teatru „Nowości" zaangażowany. — Z ról' 
swoich v ywiązali się d .skonale pp. Poieóska. Olań- 
sha, PilarsA i Karboi rski. Na całość programu zło
żyły się tańce i śpiewy, pp. Faliszewscy, produkeya 
na : jlacli i b; mj., a jb, oraz szyDkie a komiczne 
rzeźby w glinie jednego z włoskioh modelatorów.

Pogod l. Dnia 19-go maja termometr do
szedł od -|- 8'2 do +  17*3 Gol. barometr popo
łudniu opadał.

Dnia 20-go maja o godzinie 7 -mej rano 
stan barometru 740.5 moc., termometru t  9 8 
C., wiatr zachodni.

zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu dnia 17 bm. 
(;rzez aklamacyę) p. Kazimierza Brzezińskiego, 
budowniczego, obywateia cieszą: ego się cgjólaą 
aympatją. Quod felix, faartam, fortanatamąue 
sit.

Konwikt XX. Pijarów na Woli Justowskiej.
Dzięki uprzejmości właścicielki księżnej C ;ar 
toryskiej, celem zyskania miejsca dla mają-ej 
się otworzyć z pcciątkiem roku szk. 1912/13 
klasy IV gimn. reain. X. Stanisława Konarskie
go, przenoszą XX. Pijarzy połowę konwiktu z 
Krakowa do znanego, wspaniałego parku na 
Woli JuatewskieJ pod kopcem Kościuszki. — 

j Druga część konwiktu pozostanie jeszcze tjm- 
I czasem w Krakowie, póki s'.ę nie lokończy wła- 

20 maja. lanego gmachu w parku Rakowickim tak, by 
powodu śmierci Bolesława Prusa wy sial można w nim zamieszkać. Skutkiem tego roz

działu -konwiktu na dwa domy będą mogl XX 
Pijany ai/zględnić większą, niż dotąd liczbę 
uczniów, zgłaszających się do czkoły elemen- 

— Bole-1 larnej i do gimnatyum realnego (klasa I— IV).
Zgłoszenia do korwiktu już się przyjmuje; 
egzamiua wstępne odbędą się między 20 a 30 
czerwca, oraz z początkiem września b. r. — 
BLóe-y.h informacyi udziela się listOnuie lub 
ustnie codziennie między godz. 11 a 12 pned- 
południem i między 4 a 5 popołudnia (z wy
jątkiem niedziel i świąt).

Teatr w Parku krakowskim. „Rrdcy pana
radcy" znakowPa ^omedya M. Bołackiego, dacą 
będzie we śroJę nnia 22 b. m, z udziałem w 
głównych rolach: St. Turskiego, Szkudelskiego, 
B y s z c z y ń s t le g o . otaz pan Grabowskiej, Kolman 
i Zalewskiej.

Dzisiaj scena ludowa przedstawi po raz 132 
„Krowoderskich zuchów" zawsze zapełniających 
salę teati alcą publiczności.

W próbach znajduje się nowy utwór Stefana 
Turskiego p. t. „Przedmiejskie zalecanki", ilu
strowany oryginalnemi śpiewami i tańcami, z

<vu:
Z .

przez. m. Dr Leo depeszę kondolencyjną na 
ręce Tow. dziennikarzy i literatów w Warsza
wie. z prośbą o złożenie od miasta Krakowa 
wieńca z napisem : „Miawto Kr&kói 
stawowi Prusowi".

Każdy występ p. Frenkla Jest nowym try
umfem jego wielkiej sztuki. Obszerniejsze szcze
gółowe sprawozdanie zamieścimy niebawem.

Zapiski osobiste. P. Władysław Jabłonowski 
poseł do Dumy z miasta Warszawy, bawił wczo 
ruj w Krakowie w przejaździe do Florencji.

Z Teatru miejskiego. Dalszy program wy
stępów p. Mieczysława Frenkla obejm ..je na
stępujące kreacye: w© wtorek 21 maja odtwo
rzy zakomity artysta rolę Ambrożego Jsniaikie- 
wicza w komedji Fredry „WieUi crlowiek do 
małych interesów", stanowiącą jeden z Jego 
najświetniejszych charakterystycznych popisó* ; 
we środę 22 wystąpi w tradycyjnej już dziś 
roli Wiszówskiego w „Grubych rybech* Bału
ckiego ; we czwartek 23 b. m., w słynnej swej 
kreacyi Dziendzierzyńskiego w „Rozbitkach" 
Blizińskiego.

K ro n ik a  s a rtile js c rm a .
Ideały młodzieży Redakcya wychodzącego 

w W a r s z a w i e ,  miesięcznika społecznego i 
llteraokc naukowego „Prąd" ogłosiła ankietę 
.następującą:

„Myśl o potrzebie odrodzenia wielu życio
wych przejawów dzisiejszego społeczeństwa znaj
duje coraz szerszy odzew u nas, zwłasuoz: wśród 
młodzieży. Nie wszyscy jednak zdają sobie ja- 
?no sprawę g istoty i środków tego odrodzenia. 
A kwostya Jest ważua I możliwie najszersze 
koła winny sobie jasno .uświadomić, jak ku 
niema czynnie zmierzać należy. Z powyższych 
względów byloDy rzeczą pożyteczną porozumieć 
r ię  cc do rezultatów prób dotychczasowych, ze
staw ć Je z sobą i porównać, oraz wskazać za
kres i kierunek przyszłej pracy odrodiericzej. 
W iym  ceiu ogłaszamy następującą ankietę:

1. Które z przejawów polskiego życia współ- 
czEcnogo przedews^yatkiem domagają się odro
dzenia ?

2. Jakie są i winny hyć ideały pracy odro- 
dzeńczej młodzieży?

3. Jekieml drogami i średks mi do urzeczy
wistnienia t«go odrodzenia życia zmierzać na
leży ?

Odpowiedzi nadsyłać nal?ż; do redakcyi 
„Prądu", Warszawa, ul. Warecka 10*.

W obronie piękności kraju I Na ostatniej 
sesji uchwalił Sejm 10 milionów na nowe szkoiy. 
I znowu grozi niebezpieczeństwo, że wsie nasze 
i suła upiększone zostaną koszarowymi ,,roba- 
ł&rm" konknrującymi swym postępowym stylem 
ze starą dzwonnicą kościelną i z dworkiem o 
białych k ljmnacL- Już w tym roku ma się 
ozpooząć budowa nowych szkół w Ru da wie, 

Niegoazowicaoh i wielu innych gminach naj
bliższej okoiicy Krakowa. Czas już, by położyć 
tamę szpecącemu nasz krtj budownictwa! Obo
wiązkiem tedy „Towarzystwa ocurony piękności 
Krakowa i okolicy" uałatwić najrychlej sprawę 
budowy szkół wiejskich z kompetentną władzą; 
interweneya skutek, odnieść powinna, Tow. bo
wiem posiada w swem łonie ludzi nietylko wpły
wowych, ale i z sprawach teraj u decydujących, 
a kwestya finansowa stać na przeszkodzie nie 
m:że, gdyż tak keszt szpetnego, jak i skrom
nego, a sziacheGnego w swych liniach i propor- 
cyaoh domu szkolnego ten sam — różnica Je
dynie w jrcjekde majstra z Bielska i archi
tekta krakowskiego Budowla brzydka — to nie 
1 cha rzeźba lub brnslay obraz, który szpeci 
jedoe izbę, di aźni kilku ludzi— ona zachwaszcza 
całą okoiicę na lat dziesiątki i setki, paczy 
zmysł estetyczny tysięcy ludu.

Nowe szkoły w charakterze rodzimym niech 
będą pierwszą zdobyczą Wystawy arthitektary, 
z takim zapałem przez całe społeczeństwo wi
tanej. Niechże te dziesięć milionów wyjdzie nie
tylko ra pożytek, lecz i na ozdobę i up ększe- 
nie naszego kraju 1

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. z  w ę/ku  
turyst.). Dnia 20 maji temperatura nsjj/yższa 
Hh 7'7° Cel., najniższa 4  5*2° Cel. Ciflmen po

pastew ne
warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka ow ocow e

o z d o b  ne Róże pi eń  ne
p o le c a

T  Zakład ogrodniczy św. Józefa
krzaczaste — dla osieroconych chłopców w Krakowie, u!. Karmelicka L.

Cenniki na żądanie darmo i opiatnie. — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny* Iózefłcl SPr*Mw — Telefon Hr. \\2. -

*
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Oświadczenie w sprawie Dra Weitza. Odno
śnie do telegramu, ogłoszonego w Nrze lOb 
naszego pietra z 10 maja nr. pt. „Sensacyjne 
dochodzenia we Lwowie", w którym donosiliśmy, 
łe  przeciw Dr Weifczowt-Kiewemn, adwokatowi 
we Lwowie tdrożono do >ncdzen e o lichwę, 
oświadczamy, że wiadomość ta jest niezgodna 
z prawd*, że polegtla na mylnej informacji, a 
redakcya nasza podając ten telegram * dobrej 
wierze, padła ofiarą mistj fikacyi. Za mimowol 
nie wyrządzoną Mn krzynćę, przepraszamy ni- 
nieiszem adwokata Dra Weitza Klewego.

Kupują Stcyalietów. Ze Stanisławowa pisną 
nam: Jesteśmy w przededniu wyborów do Rady 
miejskiej. Rozmaito kiiki i kiiczki jaż rozpo 
czecy przygotowania do kampanii wyborczej. 
Czyni Je ttż gorączkowo dotychczasowa więk 
szość Rady, która rozgląda się na wszystkie 
strony za sojusznikami. W poszukiwaniu soju 
szników dotychczasowi ojcowie miasta wycią
gają swe ręce i do socjalistów.

Na Jednem z ostatnich posiedzeń Rady mię 
dzy łnnemi uchwalono, aby w budynkn miej
skim w y n a ją ć  socjalistycznym organizacjom 7 
abikacyi za cerę 200 kor, rocznie — podezss 
gdy związek chrześcijańskich robotników pła:;ł 
dotychczas za jtdoą ubikacyę w tym budynku 
400 kor. rocznie. W ten sposób większość Rady 
knpnje sonie partyę socjalistyczną za pieniądze 
miejBkie, a radni chrześcijańscy milczą i takie 
jaskrawe nadużycia żydowskie toIeru;ą.

Wieczór kościuszkowski w Wadowicach. - 
Piszą nam z W a d o w i c :

W dniu  12 brn. s ta ra n ie m  m iejscow ego To 
w a rz js tw a  im. k ró la  W ład y sław a  Ja g ie ł ły  odby* 
się „W ieczorek  K ościu szkow sk i"  w le tn ie j t ? l : 
C zy te ln i m ieszczańsk ie j. Słowo w stęp n e  w ygło 
sił X. B a tk o , proboszcz z F ryd rychow ie i czi • 
n e k  Ja g ie llo n ii. Chór m ieszany  tegoż Tow arzy 

" Btwa pod b a tu tą  w iceprezesa p. B org ie ła  w yko
n a ł cały Bzerog utw orów . N a  zakończen ie  odo 
g rano  sz tu k ę  p, t. „M atk a  ży je"  w  dwóch od 
Błonach, k tó rą  o deg ra ło  doskonało  z g ra n e  kółic 
am a to rsk ie  pod reży sery ą  p K o tla rc sy k a .

Po przedntawieniu odbyła się wieczornicu.
Ubolewania geduym Jest etale w mieście 

nassvm powtarzający się fakt, że sala świ.cóia
1 as i i  u u i .  J u ż  te ż  n a sza  publiczność n ie gsz.'- 
szy zby tn im  p a ^ y o ty z m e m  ! K rytyk.

Oszustwo z frachtami kolejowymi. Z Tar  
n c w a donoszą:

Tarnowska ekspozytura w.edU ńskie; o Banko 
związkowego padła IB b. m. ofiarą śmlrłfgo 
osznstw a. — Przed kilkoma dniami otrzymała 
ekspozytura zlecenie od jednej ze swych filii 
aby IntejBzemn kupcowi Izakowi Scliermano* i 
wypłaciła kwotę 5000 kor., gdy wykaże s'ę 
frachtami kolejowym', że wysłał pod wskazanym 
adresem  pięć wagonów ziemniaków. Bespośre 
dnio pot m zgłosił się w B anku Soherman i 
Złoży szy dwa listy przewozowe na rzekomo 
przesłane dwa w&gony ziemniaków załądr
2 000 ker. Uizędnik Bankn p. Greif, nie oba 
znany należycie z kolejową manipulacją fra 
chtcwą polecił wypłatę żądanych 2.000 koron. 
Onegdaj zgłosiła się znown w Banku żosa 
owenO knpea Scnermana i wręczyła temu sa 
men u urzędnikowi dalsze trzy listy przewozowo, 
żądając wypłaty dalszej kwoty 3.000 koron. — 
1 uulu życzenia atalo bię ztdoój ć i Kasą wy 
płaeiła a sygnowaną przez p. Greif a kwotę Do
piero onegdaj ekspozytura Banka spostrzegł*, 
że padła ofiarą oszustwa, alb. wiem wszystkie 
frachty, czy awiza są sfałszowane, poópisj i 
pieczątki podrobione, kupiec ten żadnego to
waru dotąd nie wysłał i wraz z wyłudzi nem i 
pieniędzmi czmychnął z Tarnowu, Rozpisano za 
zbiegiem listy gończe.

Rraa szkolna krajowa zamiai ow.za w szko
łach ludowye' : Sal. Spitzera dyrektorem, Józ 
S-.ads, Franc. Kowalskiego i Leona SJbersteina 
nauczycielami w Krakowie, Eug. Krężółkównę 
w Brzesku, W ład. Zieliństiego w Dobczycach, 
Józ. Jakubowskiego w Wojniczu, Teof. Mleczkę 
w Krakowie-Dątiu, Wład. Pawłowicza w Ło 
szniowie; nauczycielami kierującymi szkół 2 
klasowych: Józ. Zgłobisza w Jurkowie, Mich. 
Izworskiegc w Kasinie wielkiej; nauczycielkami 
szkół 2  klas.: Klem. Gawrońską w Siedliskach, 
Józ. Knrczapównę w Ostrowie królewskim ; nau
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Franc. Zydrocia w Dzicrżanin&cb, Tad, Wi
śniowskiego "w Załężu, Zofią Weyde w Siedli 
skacb, Tad. Połomskiego w Odporyszowie, M«ryę 
Hutowicównę w Wadowicach.

Pon:edziałek. „W arszawianka", pieśń z r. J83t 
S t Wyspiańskiego i „Sędziowie1-, d rau ia t w 2  a k t.  
St. Wyspiańskiego, (Geny zniżone do połowy) d la  
młodzieży szkoln.

Wiórek „Wielki człowiek do małych int< resów‘‘, 
kom. w B akt. Al. hr. Fredry. (IV występ M. Frenkla).

Środa. „Grube ryby“, kom. w 3 akt. Bsłuckiego. 
(V występ M. Frenkla).

Gzwartak. , Rozbitki",- kom. w 4 akt, Blizińskiego. 
(Vt występ M. Frenkla)

Piątek. „Milionerzy", komedya w 3 akt. Karola 
Rosslera.

Sobota, „Kolega Cram pton“, koir w 0 a l t. Ger
harda i Hcuptmanna. (VII wysfęp M. Fienkla).

Niedziela popoł. „Tamten", sztuka w fi a 
Maskoffa.

ak t. I.

Niedziela wieczór. ,,"W'elki człowiek do małych 
interesów".

Pon edziałek popoł. „Kościuszko pod Racławica 
mi1', obraz liist. W. Laooty.

Poniedziałek wieczór. „Paweł I“, dram at w 7 o- 
brazach D Mereżkowskiego.

W torek. „Kolega Crampton".
Środa. „Puu JoM ahki", kom, w 4 ak t Al. lir. 

F:edry. (X występ M. Frenkla). Jubil. p tredst. I.e na 
Stępowskiogo.

Repertuar teatru w Parku.
Poniedziałek. „Kro odetskie zuchy". 
Wtorek. „Stary piechur i liuzar", 
.środa. „Radcy pa a radcy". 
Gzwartefer „Ułaui ks. Józefa".
Piątek. „Radcy pana radcy".
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki".

Węgiel „Kmita««

Z e  św ia ta .
Sprawa Ronikiera. Z Warszawy donosią 

nam: Wyrok. Sądu wywołał tn powszechne zdzi
wienie. Jest po prostu zt g idrs. jaką drogą 
Trjbimal przyszedł do przekonania, że Ron kier 
zabił Stasia Chrzanowskiego „w rezdrażcienin" i 
To też ogólne ptnuje zamieszanie, że zwrot ten 
przypisać należy wpływom wiceminislra spra 
wiedliwośti Wierowkina, który jest krewnym 
czy powinowatym matki Ronikiera. Skaln ie  
jest zresztą tylko formalne, gdyż Ronikier be 
uzie prawdopodobnie ułaskawiony, i wyjedzic- 
za granicę.

Wielka katastrofa kolejowa we Francyi. — 
Z P a r y ż a  donoszą:

Onegdaj pociąg jadący do Pontoise, opiśd* 
wszy dworzec o pół do 10 wieczór zderzył się 
poniżej mostu Merudet z poc ąęiem jadącym od 
Monteonet.

Katastrofa ta jest Jedną z najw iększych  ha 
t«stref k( lejowych, jakie wydarzyły się we Fr„n 
cyi. Przebieg katastrofy jest następujący : O go
dzinie 9 i pół wieczorem pociąg sobowy wy- 
juitft Sący z dworca plłnocnego do Pontoise, 
zderzył się z drugim p ic  ągiom, przybyłym ,j0 
Montsonet. Ouie lokomotywy oraz 3 wagony 
uległy zepełnemn znlezczenin. O godz. 10 i pół 
w nocy wydobyto z pod grnzów wagonów n  
■włok. Ciężko rannych znaleziono 40 osób. — 
Liczba ofiar jest Jednak znacznie większą, gd,>ż 
wi< In rannych znajduje się w prywatnero le
czenie. Maszynista ciężko ram y leżał godzinę 
pod gruzami maszyny 1 wogonów. Gdy g° wre‘ 
szcie wydobyto, jnż nie żył. Między rannymi 
znajdnje się wielu żołnierzy, którzy Jechali na 
urlop.

Śledztwo wykazało, że przyczyną katastn fy 
było fałszywe ustawienie zwrotnicy. Aresztowa- 
i y zwrotniczy wypiera się winy, twierdząc, że 
maszynista pociąga Jadącego a Montsonet prze
oczył w ciemności syguał „stój" skutkiem czego 
pnyszło do katastrofy.

z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej 5 opalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S k ład z ie  w ęg la  „ K m ita " , ul. Warszaw
ska (tuż za mostem) nurn. teł. 1147. Ceny najniższe

Ze sportu.
„Cracovia“ — „Floridsdorfei A S C.“ 1:1 (0 0).

F. A. S. C, który rozegrał w niedzielę 
match z „Cracevią“ jest klubem dosyć silnym. 
Chociaż 7, W. A. F. przegrał 9 : 2, zato ptb!ł 
W. A. C, i „Rapid S. K .\ W stosunku do tych
wyników reznltat matcnc z „Oracuvlą“ przed
stawia się dzi.zn  ̂m, lecz dia tego, co grę i s< 
dziugo mógł widaieć, jest on całkiem wytłoma 
czonym, gdyż ten otaczając graczy wiedeńskich 
zbytnią „czułością", nie pozwalał im należycie 
pewnych momentów wyzyokać, Atak „Florids 
doifii" nie potrafił swojej sprawności dowieść — 
jedynie lewe skrzydło od czasu do ozasu „prze
ciągało" ku brance krakownkiej i na tern ko- 
niro. Znać było niedostateczne wyzyskanie po 
zy y i przed bramką przeciwnika.

„Craccvia“ grała na swym zwykłym pozio
m i, a to samo można powiedzieć o p. Rogal
skim, który istotnie dobrze i szczęśliwie bronił. 
Gra na ogół była prowadzona w szybkim tem

reg pieśni religijnych a kończyra hymnem : „Bo 
że coś Polskę", poczęto odbywało się w bn 
dynku szkolnym pocczenie o znaczenia Konsty
tucji, śpiewy i deklamacje okolicznościowe, bar 
dzo starannie i z@ zrozumieniem oddane.

W dnin 12 maja odbył się zzś dla całej 
par iii oświęcimskiej uroczysty obchód, stara 
niem wszystkich tutejszych Towarzystw polskich. 
Na nabożeństwie, odprawionem przez X. pro
boszcza Szałaśnego, zjawili się prawie wszyscy 
członkowie Rady gn/nnej, „Sokół" prowadzony 
przez dzielnego draba Ant. śmieszka, straż po
żarna z miasta i okolicy ze sztandarami, ró 
wnioż ze sztandarem wystąpiło Stowarzyszenie 
kolejarzy pod kierunkiem p. Józefa Grychow- 
skiego, dalej młodzież wszystkich Jzkół 1 nie 
przeliczone tłumy wiernych. Pc mszy św. na
stąpił nroczysty pochód, który otwierała druży
na Sokola, dalej dzielnie się spisywała muzyka 
Salezjańska poczem w umówionym por/ądkn 
postępowały szkoły, stowarzyszenia, publiczność 
micjika i lud.

Porht d udał się z kościoła w ulicę Jagiełły 
a wróciwszy, obszedł dokoła rynek i zatrzymał 
się przed magistratem, gdzie w podniosłych sło
wach przemówił do zgromadzony eh i wykazał 
znaczenie Konstytucji, burmistrz Mayzel, a na 
zakończenie odśpiewało Kółko śpiewackie pieśń 
pafryotyezcą. Równocześnie nifstrudione nasze 
panie nanczycielki, przeciskając się przez tłumy, 
zdierały składkę na budowę Sokolnl i sporą su 
ocę pieniędzy w skarbonkach przyniosły, gdyż 
prócz miedzi i lukłu sypało siq w znacznej li
czbie srebro.

Uroczysty wieczór odbył się w przepełnionej 
sali hotelowej, gdzie pięknie i potoczysto wy
głosił słowo wstępne n. Jakubiec, poczem a»- 
siąpiły prtdukcye orkiestry nauczycielskiej, de 
klanucya i śpiew Kółka. Atrakcyą zaś wieczo
ru było odcg.anie czteroaktow„j sztuki ludowej 
przeróbki z utworu Broa^ińskiego, p. t. Wiesław 
czyli Wesele krakowskie. Z prawdziwym za 
chwytem patrzyta publiczność na urocze Kra 
kowianki i Krakusów tańczących z wer ą i za
pałem naszego ros.iura, krakowiaka i poloneza 
i przyśpiewujących przed isu yką 7? barusouij- 
nem zespof11; również i część dramatyczna od
daną była zu zro u rnieniem myśli autora i y 
konana w cnłem tego słjw i znaczeniu pięknie l 
J> żto prawda, że pozazdroś-: 'ć nam ai -gą inno 
miEsteCika takich chę nych 1 dzielnych amato
rów ! I tu znowu z uznauitlm podnieść należy, 
,-ż prócz zasłużonej od dawna na tem polu ro- 
dsiny pp. Stankiewiczów, cało przedstawienie 
^ykonine zostało tylKo  ̂łaxi nanczyrielskiemi 
z miasta i najbliższej okolicy.

Publiczność, m iędzy kiórą było dnżo ładzi 
w iejsk ich , pod nadei mitem wrażeniem opuśc iła  
s>s?ę. Szkol” ty!k0| że w łościanie nasi zan iecha li 
zu p e łn ie  swego s tro ju  narodow ego, k tó re m a  z 
Podziw em  w czasie przodo taw łen ia Da scen ie 
s ię  p rz y p a try w a li; je d e n  tylKO, A. Szymeczko 
z D w o ró t u b ran y  by ł w górnicę i k ra k n sk ę .

Uroczystości majowe odbywają się w dal- 
ó.yoj c »ff, a mianowicie: 16 bm. w Brzesz
czach, 18 w Zatorze, 19 w Rsjskn i t. d. a we 
wszystkich lyeb obchodach bierze czynny udział 
sympatyczna orkiestra Ogniska naucz, w Oświę
cimiu, która chętnie pospiesza do tamtejszych 
ozkół, aby nłatwić pracę kolegnm i przyczynić 
się do uświetnienia nas:y«b narodowych uro 
czyste ści.

Hojna włosko- turecka.
Nowa bltws..

Konstantynopol. (Tel. wł.) Nadeszła tu wia  
domość, ze w okolicy wyspy Chios słychać 
silny ogień działowy.

Klęska Tnrków na Rodosie.
Konstantynopol. (T. E ) Ministerstwo wojny 

otrzymało depeszę tej treści, że T u r c y  po  
48 godztnaej zaciętej walce na Rodosie, s t r  a 
c i i i  200 l u d z i .  Reszta wojsk tureckicb, w 
liczbie 1200 ludzi, z o s t u ł a  w c i ę t a  do  
n i e w o 1-1.

(.lestto potwierdzenie wiadomości sobotniej 
ze źródeł włosKich. — Przyp. Red.).

Konstantynopol (Teł. wl.) Według urządo 
wych wiadomości, nadeszłycb z wyspy Ro
dos, wojska tureckie pokonane zostały prze
wagą liczebną wojsk włoskich. Turcy w od
wrocie dostali się pod ogień działowy oicrę- 
tów włoskich. Czwarta część żołnierzy zo
stała zabita, a wojsko musiało się poddać.

Nowa ekspedycya.
Medyolan. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

w Wenecyl tworzy się ^iowy korpus ekspe
dycyjny, którym dowodzi [generał Ragni. — 
Korpus ten ma zająć wyspy Chioe,, M tylene, 
Samos i Lemnos.

Obrona Bosforu.
Konstantynopol. ĆT. B) Ministerstwo wojny 

przystąpią do skoncentrowania wojsk po o -1 
bu stronach wejścia do B o s f o r u .  Wczoraj 
dwa b&taliooy obsadziły wzgórza B u j u  k- 
d e r e.

Wolny przejazd przez Dardanelle.
Konstantynopol. (T 8  ) Odjazd czekających 

na (rznjazd przez Dardanello okrętów, k tó 
rych liczba wynosi około 250, już się roz
począł. Jak gubernator D t-nlanelli donos’, 
pierwsze okręty przejechały bez wypadku 
przez cieśninę dardarulską.

w  nocy z d. 13 n t 14 bm. \ 4.000 Marokań
czyków zaatakowało Merada. Walka trwała 
2 godz. Po obu stronach były znaczne --traty. 
Do tego zauważa „Ag, H vasa fe mini
sterstwo wojny 5 spraw wewn. oświadczają, 
że do półi.ocy nie otrzymały potwierdzeń** 
tej wiadomości.

Przed wyborami do IV-te] Damy.
ŁÓdr. (Tel. wł.) W sferach postępowych 

uchwalono wystawić kandydaturę na posła 
do czwa-tej Dumy doktora Skalskiego. Kan
dydat niemiecki, Meyerhof, cofnął swą kan
dydaturę,

Petersburg. (Tel. wł.) Wobec odł. żenią 
majowych uroczystości w Moskwie z powo
du śmierci króia duńskiego postanowk no za
kończyć pracę trzeciej Dumy 12 czerwca. — 
W dniu tym nastąpi odsłonięcie pomnika 
Aleksandra III.

rypadek SzetkeU. puszy.
Konstantynopol. (T. B ) Minister wojny 

Szetket pasza spadł onegdaj podczes inspe- 
kcyi z konia i zranił się w nogę. Przewie
ziono go do szpitala w celu przeświecenia 
nogi promieniami Rontgena, aby stwierdzić 
ckjy kość nie jest złamana. Badania wykaza
ły, że złamania niema, tylko s łuczenio

0 prawo wyborcze kobiet.
Sztokholm. (T. B.) Pierwsza Izba odrzuci

ła 86 gł.isana’ przeciw 58 prjjekt ustawy o 
prawie głosowania kob^t  do parlamentu. 
Chociaż więc druga Izba p-zyjeła go 140 
głosami przeciw 6(3, projekt f . i t  odrzu
cony.

K?Usirota s^mookodowa.
Paryż. (T. B.) Jan vV e r t ii o : tn z Au- 

stryi i d vaj rer-.tierzy parys-.y K o u s s e  i 
G r a n d j e a n  wypadli pod Paryżem s samo
chodu. Wertheim i Grandjean zabili s ‘ą na 
miejstu Roussa lekko ranny.

9 natwcrsyUt roski.
Trflegf .iny „Głosu. Narodu1 z dnia 20 maja.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" 

donosi, że rozporządzenie cesarskie, mocą 
któri go cesarz wezwie rząd do przygotowa- 

pie, lecz cokolwiek monotonnie. Pewna część WCzej pracy nad założeniem uniwersytetu
publiczności (młodszej) zachowywała się jednak 
dość niewłaściwie, niepokojąc graczy gwizdaniem 
i tupaniem. Przydałoby s ę więcej panowania 
nad nerwami I J .  J %

i t *  f i t m d n - ł r t f s m n ł .
Konkurs na utwór sceniczny. Z Tow. D ien 

nik&r y 1 L tir:,tów polskich w P o z n a  n i n  
dorosną ntto, że rozstrzygnięcie konknrsu im. 
Wyspiańskiego na utwór sceniczny óla teatrów 
amatorskich ludowych — nastąpi w końcu maja 
b. r. Pra-.a jary w pełnym tempie. — Ogółem 
nadesłano z róźnjih Btron Po'ski 12B u twe1 
rów.

Nowa książki
X. T. B z o w s k i  T. J.  „Na drogę życia".

Jest to czwarta książeczka z biblioteczki wy 
dawanej przez Chyrowskie Koło Towarzystwa 
im. Piotra Skargi. Suwo wstępne do tej poży 
teczrej ks ążeezki Wi^Rł prof Dr B, Wicher 
kiewioz.

3 maja na prowincyi.
Oświęcim.

Mianowania i przeniesienia, w  s z k o l n i c 
t w i e :  Rada szkolna krajowa zamianowała za
stępcą nauczyciela w szkcłach średnich : An
drzeja Wintncba w gimn. V. w Kra sowie; prze
niosła Zygto. Gwizdałę, ztstępcę nauczyciela w 
gimn św. Anny w Krakowie do I. szkoły real
nej w Kri kowie.

Zachodni kącik nasze go kraju, gr śnieżący 
ae zniemczały® Śląskiem i Prusami, pamięta 
zawsze o wszelkich obchodach narodowych, nie 
tylko po miasteczkach, ale co ważniejsza i po 
wi°ąkach, dokąd udają się przy takiej sposo
bne ści prelegenci czy to z nauczycielstwa, czy 
też z duchowieństwa oświęcimskiego, a to wpły
wa bndnjąco na cświatę ludu i jego uświada
mianie narodowe.

W  bieżącym roku, szereg uroczystości na 
pamiątkę wiilkiej Konstytucji, rozpoczął Bię 
porankiem dnia 3 maja, urządzonym dla uczniów 
czteroklasowej szkoły męskiej w O ć w i ę c i m i n
staraniem kierownika tejże szkoły p Jakubca, 
przy udziale dziatwy szkolnej z Eabic, Brze 
zinhi i Dworów, jakoteż w obecności kilku o- 
bywatfcli miejscowych z burmistrzem na czele. 
Następnego dnia odbyły się równocześnie uro
czyste poranki w obu szkołach żeńskich, a 8 
maja w’ 6 S . męskiej. Każdy poranek poprze
dzało nabożeństwo, odprawione przez księżj ka
techetów, a dzia*wp szkolna wykojywała sze-

mskiego, — ukaże się jeszcze w tym tygo
dniu.

Forma rozporządzenia nie jest jeszcze 
zadecydowana. Początkowo istniał zamiar, 
aby owo rozporządzenie określało termin 10 - 
letni na założenie uniwersytetu i warowało 
pclsk5 charakter obecnego uniwersytetu. —
W ostatnich czasach wśród Polaków powsta
ło wahanie, czy należy określać termin w jstatnich czasach ono się znacznie pogorssy 
rozporządzeniu cesarskie^. j0i Wojna włosko turecka jest wprawdzie je

Narady w tej sprawie w Kole polskiem Jną z głównych tego przyczyn, ale poza nią 
nie są zakończone, gdyż plenum Koła radz ć ia pierwszym planie stoi Rosya, która pro 
będzie n«d tem jutro i pojutrze. jwaazi energiczną ckzirlalność polityczną w

Obiega pogłoska, że Ki ło polskie nie be dwu kierunkach. Z jednej strony dąży no

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 2C maja.

Posiedzenie Kola polskiego.
Wiedeń (Tel. w ł) Na jutro na godzinę 6 

popołudniu zostało zwołane posiedzenie Koła 
polskiego.

% Snjmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B) Prezydent N a v a y j e s t  

nieobecny w Izbie. Posiedzenie otwiera w i
ceprezydent B o e t h y ,  który oświadczył, że 
posłowie Justh, Egry i Runn zażądali głosu 
dla omówienia sytuacy: politycznej. Prezy- 
de t i ćwładcza, że - nie udzieli im głosu. 
(Wielka wrzawa).

Posłowie ci apelują &e Izby, która jednak 
żądaniu ich odmawia. Dalej podał przewodni 
czący do wiadomości, że pos. L o v a r s y  (z 
party’ Jus hu) zażądał gfu^u do wniesienia 
nagłe] interpelaoyi. Przewodniczący odmówił, 
a Izba stanowisko to zatwierdziła.

Pos. L $ v a s & y przedkłada pisemny wnio
sek o tajne posiedzenie Po skonstatowaniu, 
że wszyscy, którzy żądanie to poparli, są o- 
becni na sali, przewodniczący zarządza po 
siedzenie tajne, które zostało jednak prze
rwane dla braku kompletu.

Obstrukcja Justhowców.
Budapeszt. (T. B.) W kuioarach Izby o 

świadczył J u s t h ,  że nie jest prawdą, aby 
szereg członków jego stronnictwa nie chciał 
współdziałać w obstrukcyf. Słychać, że cały 
szereg posłów z grupy Kossutha przyłączył 
się do obstrukcyi Jusił i .

Polityczne chmury.
Londyn. (Tel. wł.) . Daily TtJegraph" zamie

szcza dłuższy artykuł w oprawie położenia 
politycznego w Europie. Stwierdza, że w o

Strajk szoferów.
Wiedsń. (T. B) SIrajkuje SOD szoferów od 

do.ożek automobilowych.

Przyszły następca, tronu we Lwowie.
Lwów. (T B.) Na wi dom iść źo arcyks. 

K a r o l  F r a n c i s z e k  J ó z e f  26 b m. na 
2 dni przyjeżdża do L w o w a ,  ^re-zydyum 
mir.sta powołało do ży*da komitet obywatel
ski (na czMe star ą! r. m. Riedl) cel m przy
jęcia arcyksięcia. Prezy :yum ogłosiło tskże  
w tej sprawie odezwę do ludności.

N ad esłan e .
Za artykuły w +ej rubryce Redakcya ni* 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

W czasie rekorwalesrencyi.
Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzmo
cnienia sił, a więc przede wssystkiem w cza
sie rekonwalescencyi, po przebytej chonbie  

okazała się

E m ulsya  S c o tta

Prawdziwa
tyłku z tym 
-j okiem ry
baka, ozna- 

czająym 
preparat 
Sootta.

ni ej udn krotnie nadzwyczajnie 
skuteczną. Emulsya Scotta, zawie
ra w sobie wielkie bogactwo środ
ków odżywczych, pobudza równo
cześnie apetyt, przez co osiąga 
-.woj główny cel. ~est przy tem  
Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 
strawną i tak smaczną, że zarów
no starsi jak i dzieci z przyjem- 
nością ’ją zażywają i ćobrif zno
szą.

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi S c o t t a .  Scott 
jesi -m a..., k tóra od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 
sLuiek i dobroć. — Cena oryginalnej flnszki 2 .,or 

50 hal. — Do nabycia w aptekach.

dzie jednak uważało za „ensus btili", jeśli 
rząd będzie chciał w rozporządzeniu t imin 
ten pomieścić.

WT kotach dobrre pof, formowanych pa
nuje przekonanie, że bar. Heim id już wczo
raj w tej sprawie złożył cesarzowi raport.

Ogłoszenie rozporządzenia nastąpi pod ko
niec tego tygodnia

Wiedeń. (Tel. w ł) „N Fr Presse" ogłasza

ode’ągnięcia Włoch od trójprzymierzn, a : 
drugiej strony stara się o otwarcie Darda 
neili dla statków wojennych rosyjskich.

O ile pierwsza operacya skierowana jest 
przeciw Niemcom, o tyle druga może być 
przeprowadzona tylko z ich pomocą

Rosya życzyła sobie energicznej interwea 
cyi u Turcyi, czemu sprzeciwiła się Francys, 
a następnie ambasador francuski w Peters-

następujący list prezesa Ukraińców posła K. br.rgu, ma być odwołany.
Lewickiego: I Niemcy mają swoje intereua w Mezjpota

Szanowna Redakcyo! Komtsya parlamen "mii, k tó r y c h  uregulowanie chcą osiągnąć z po
tarra klubu ruskiego, składająca się z pre
zesa K. Lewickiego, prof. Horb .zewskiego, 
pos. Smal-Stockiego, Dniestrzańskiego i Ko-

mocą Rosyl. W przeszłym roku Niemcy poza 
plecami Tu-cyi porozumiały się z Rosyą, co 
wywołało w Turcyi wielkie wzburzenie. Nlem-

lessy przeciwstawia twierdzeniu, jakoby o- cy zdecydowane są swój program prsepro- 
becay uniwersytet lwowski był dziełem Jana R adzić bez względu na Turcyę, a bar. Mar
Kazimierze fakt, że został on założony przez 
C68 Józefa II i odnowiuny przez ces. Franc. 
Józefa, a przeznaczony dla Rusinów i Pola
ków.

Komlsya uważa, że Rusini mrszą obsta
wać przy swych prawach zagwarantowanych 
ustawą i nie mogą przyznać obecnemu uniwer
sytetowi lwowskiemu polskiego charakteru, sż 
ule zostanie utworzony uniwersytet ruski 
we Lwowie.

Ud siebie dodajemy, że pismo to utrudnia 
wielce kompromisową działalność Kola pol
skiego, gdyż Koło nie może przyznać odrę
bnego uniwersytetu Rusinom bez równocze
snego zabezpieczenia polskiego charakteru 
obecnego uniwersytetu. Inaczej postępowa
nie Koła byłoby nadzwyczaj lekkomyślne.

schal dlatego opuścił Kosnlantynopol, bo 
Niemcy chcą tam zacząć stosować in&e me
tody działania.

Wspólność interesów Niemiec i Rosyi po
twierdza równoczesne odwołanie ambasado
rów z Konstantynopola. Oba mocarstwa uwa
żają, że nadeszła chwila, aby zaprosić Anglię 
do udziału w podziale handlowym Turcy!
Zajśple La granicy bnlgarsko-tnreckiej

Sofia. (T. B) W piątek wywiązała się pod 
K u r u - t e p e  na granicy walka między ź ił  
nierzami bułgarskimi a tureckimi. Po ture 
ckiej stronie padł 1 żołnierz, 1 zabity, Buł
garzy nie ponieśli strat. Turków wspierali 
chłopi z nad pazu granicznego.

Walki w MaroliL
Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa“ doni si z Ora

nu : Jeden z dzienników podaje pogłoskę, że

Sprostowanie. : 5
Wobec dochodzących mię z wielu stron 

wiadottości, jakoby mnie przypisywano autor
stwo nowego do^ n no rogu ul. Podwale i Stu
denckiej, należącego do pasta JW. Jana Kaatego 
Fedorowicza, oświadczam, iż nie jestem wcale 
twórcą wykonanych fasad.

Stanisław Odrzywolski 
siar. radca budowniczy.

ir Le Delice '
najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 

Wszędzie do nabycia.

M ATTONtŁm

WMŁ .
m e u A W A

Przewodnik krakowski.
G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Saałce 

g r ó b  S k a r g i  {« kascleio 4w. Piotra), eraz S .kar- 
b i o > kościoła N. P. Maryi ogląi e można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem sie do sa- 
krystyl.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw
sze we czwartki, niedziele i święta od godi. 11 do 2 
popoł. i zuiedzao je można za onłatą 20 h a l od osób 
doro dych i 10 hal. od małoietc ch. Muzeum mieść 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ć b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w katedrze ni Wawelu zwiedzać możni: 

dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinh 11 i Dół nrzed uołud uirm

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Fi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 8 do 1 w południe o De w te dnie nie 
przypadają święta

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta oodsiaa- 
nie od godziny 11 do 4.

—  —  —  * I i-i:kf) czn e  i a rty s ty c z n e  p o d a rk i —  —  —  
OBRMKI na papierze, atlasie, porcelanie, SrobFHO i metalGtfO, opr. jako etui-, 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Met * liki, Krzyżyki, RÓ- 
iańce, łańcuszki srebrne i metalowe, Kst̂ ŻCOZkl do nabożeństwa „Zdrowaś 
“Marya,,, Pod Twoją Obronę", „O Naśladowaniu Chrystusa' itp. — poleca 
—- — — — po cenach najniższych w dużym wyborze — — — —

K. ZAJĄCZKÓW* 41
B  B  Kruków, Plac Msryackl N r. 8 M 9  
N a j w i ę k s z y  HANDEL 0FRAZ0W 2 D6W0CY0N-LI.

Ty»l»r, podziękowań'|  5^  p ^ j j  j S)WI PaflOWlB 11 l ^ i l ą c c  PO^ięlccwać:

SESi01' oilinifldZfliącBgfl wi
arssśrodklemprseolwslwitnis.nadąjąt włosom pierwotnąłw eiośól koloi t)- biood. b m ,  szant; 

1 Siaty* — Gen* 8K . SO k — Zamfiwienis uikatsozaia się odwrotną pooztą. —
A p tek * pod Orłem 2 .  J  KNŁKIHZBO Fr.1' J

S g i *

— 1
S l _ ł ł

Pesisyonat Józefj 
£rakśv, niiii firasiizia U, i. piętrr.
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W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
masz/nowych

Ignacego Wurma.

najlepszej jakości po najtańszych ce
nach z pierwszej krajowej

hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Maty

DWOREK
w Brzeźnicy do wydzierżawienie. Sześć pokoi 
z urządzeniem i kuchnia • ogrodem. Piękna 
okolica, stacya i poczta w miejscu. 691 2 1

w Krakowie

p o t r z e b u j e  w czasie od 
1. czerwca 1912 r. do końca 
maja 1913 r

770 wagonów
WĘGLA

Warunki ofertowe otrzymać 
można w biurze Elektrowni 

Oferty przyjmuje się naj
później do d n i a  25. m a j a
1912 r.

692 3 1 Dyrekcya.
SKŁHD WĘGLA
PŁOMIEŃW

IL. PAWIA (Nr. te l. 2 388) d o s ta rcza  
wszystkich g a tu n k ó w  w ęg la  po cenach  
lajniźszych D o s ta w a  w p ro s t  z w a 
gonów, j a k  rów nie ';  u a  życzenie  w 
nn ie jszych  ilościach w w o rk a c h  p lo m 

bow anych .

Czereśnie
5 kilo czerwonych czereśni K 4 2o Franco 
za pobraniem pocztowemwysy!a Giov. Sp»mg- 
hero, Tryest. 6S6 1

„San9 9

Krajowe biuro komisowe zatwierdzone przez 
Rząd i Władzę polityczną z prawami, dzia 

łania na całe państwo,
Kraków, ul. Krawodorcka j. 15.

Przyjmuje reprezentacye i zlecenia Załatwia 
transakcye: kupna, sprzedaży, dzierżaw i za
miany nieruchomości i rnckomości miejskich, 
wiejskich, fabrycznych; kupuje lasy, drzewo; 
wyrabia pożyczki hipoteczne i wekslowe. 
Udziela pomocy w sprawach administracyj
nych i podatkowych, sporządza frsy ed o  po
datku osobistc-dochodowego i czynszowego, 
podeimnje się administracyi domów, parce- 
lacyi i oszacowtnia dóbr. Poszukuje do ku
pna majątków, domów; ma do sprzedaży 
wille, domy majątki i parcele. Prowadzi 
biuro wynajmu letnich mieszkań w całym 
kraju; przyjmuje pośrednictwo w korespon
dent yi osó poszukujących znajomości, celem 
małżeńsbmtr, lub wymiany myśli 660 3 2

Dnia sady
z mieszkan.em pod Krakowem do wynajęcia 
rocznie- Wiad^mnść: Krnków, Dominikańska 
3 1 p. drzwi 4 od 12 — 2 po poł 592 6 4

KAJUL BAUM
w  Tamowi*.

Bktel papieru 1 drakami i
POLEGA

kopert z firma 
Kupiecka

koren 4., urzędów kor 5 
Ziikam lcle gumowano

1000

- f̂ niis=«rais*aaEM

Fofseamy jrorąee wszystkim, którzy mają s s a m is r  JwriteS dk? 
l iS im & S  lab S n S f l l r  aby ndaiś * pfgagse

t f  i k &  - .y o r o s t  Ąo

Blffi podroż)' Zofii Bnsiitfgokisj w OśiifEina,
fetdre ni© ma źadayefe aga*t<5w, stal nagaiifeesy.

Złamania, zwichnięcia, Ischias.

PISZCZANY N A  W Ę G * 2 E C H  
(P5sjen) ::

najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe w wysokim stopniu radio
aktywne, (temp. źródeł 17° c). Znakomite wyniki lecznicze w cierpieniach 
st.w ów  i kości, w reumatyzmie, po złumaniach, zw dmiecie cii, zapaleniach 
stawów, artritis, nerwobólach, zwłaszcza w i s e h i e e  S tosow ane kąpieli 
i ckłtdbw błotnych. — Urządzenia tak  co do mieszkań ja k  i kąpieli od naj
tańszych aż do luktusewyeh. W ykwintnie urządzony Grand H o td  Roj al 

winda oso: owa do w taczania wózków z chorymi.

.Term  a Palace“

b. r. otwartym został zbytkownie urządzony Hotel- Termia Pałace (na 
300 osób) połączony korytarzem  z nowo wystawionymi łazienkami (400 kabin) 
Pokoje z łazienkam i z wodą term alną. Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Nawa pełąazanln kolejowa. z Warszawy IB godzin, z Krakowa 8, do Wiednia 3, 
do Pesztu 3 '/.. Wszelkich informacyi udziela lekarz z? kładowy Dr. ilakiander 
Talehman zimą Kraków, W olska 30, iatem Piszczany albo Zarząd zdrojowy. 

Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16.000 osób.

Złamania, zwichnięcia, Ischias. es8 io ir Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1 8 3 0  F A B R Y K A
m s r  s.

A

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z K rakow a CflO P o d g ó r z a  na 
Zabł^cie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

1. WYRÓB 
SIATEK że
laznych, śli
makowych, 

tkanych i fa
listych dlao- 
grodzeń i t. p. 
w ra r z wy
twórnią dru
tu gtadkiego 
i kolczastego 
oraz z cyn- 
kownia drutu

1 4 -  i  h- , . . - 7  

• om . p-JacKRAKÓW - v.'. ev/ - ł'Af{ ŁC/ŁŃ

A.
K , i

&  Sar

2. W YRÓB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
do szpitali, 
klinik i t. p. 

urządzeń.

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty 
stycznego ślusarstw a wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa
jania metali. 4. KONSTRUKCJE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi * Żelaznych patentowych odrzwiach 
(fntrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE i  magazynem gotowych mebli i n- 

rządzeń otw arte w sta re j fabryce na ni. św. W awrzyńca N 26 w Krakowie
Telefon dla fabryki L 277. dla Magazynu L 2048  

Adres listów I telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGÓRZE — KRAV Ó ^
Î

biuro reoMiczne
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera knltury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208

p rz e p ro w a d z a  wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a m ia 
now icie :  podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia t r y a n ę u l a -  
cyjne, tlia celót? reguiacyl miast, s p o rz ą d z a  p lan regulary i miast i 
edjęeia ta c h y m e try c z n e  w cc:u  p ro je k to w a n ia  budowy d ió g  i kolei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizacyi na 
wadniania i ognawiania gruntów, OBuszania bagien, e t. c  57 o 1 

Udziela w sze lk ich  in fo rm a c j i  w sp ra w a c h  techn icznych  bezp ła tn ie .

tfg i owe oprawniaoa

pod firma

R. R żąca 3 C hm urskl
w Krakow ie  ulica iw . Gertrudy I. 4.

.T r»hiB pod koDtroia komisyi Przemysłowej Tow. Lekatsk>eg.> -siak polecona
przez toż Towarzystwo •

W O D Y  M IN E R A L N E  SZTUCZNE
odpowiadające składem chemiez ;ym wodo:u

^  Bilfińskiej. Giesslifibiarskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen ^
tudzież specjalno lecznicze jak  : litową, bromową, jodow ą, żelazistą kwaśną, 
oras inne wody mineralne z przepisu prof Jaworskiego Śpr/.edaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

Nr. 113

Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzaj. Kredytu
w Krakowie

i Filii we Lwowie z dniem 31, Grudnia 1911.
A ktyw a . Rachunek bilansu z dniem 31. Grudnia 1911 r. P ts y w a .

K. 912. 
• , 10

,495-70
000- —

Gotówka w kasie . . . . . . .
W eksle C z ło n k ó w .........................
Rachunek b ie ż ą c y .....................
Lokacya kapitałów . . .
25 szt. akcyl akc. Banku Związk.
Lokacya funduszu rezerwowego:
K. 100.000 w 4 °/0 listach gal.

Tow. Kred. ziems. po 92‘20 K. 92.200'— 
K. 65.000 w 4 !/, „/• listach

Banku hipot. po 98-75 K. 64 
K iążeczka własna Nr. 14.011 . ,, 4
Lokacya tnndnszu em erytalnego:
K. 75.0C0 w 4“/0 listach gal.

Tow. Kred. z ems. po 92-20 K. 69.150’— 
K. 80.u00 w 4 •/, °/° listach

Banku hipot. po 98-75 K. 79.0: 0‘— 
K. 20.000 w 4 >/20/(, listach

Bankn kraj. 9985 K. 19.770-—

,187-70
.599-05

Strata.

233.156 23
9,298.911 34
2,368.387 42

922.495 70

lt 0.896

167.9ŹŁ

13,151/766

55

yłł

Udzirły C z ło n k ó w .........................
W kładki na k s ią ż e c z k i .....................

,, na rachunek hic ż a c y ............................
W eksle reesko^towane . . .  . .
Procent od weksli pobrany za rok 1912 . . . , 
Fundusz rezerwowy . , . K. 160.839-83

„ „ (na różnicę kursu) „ 56‘75
„ e m e r y ta ln y .............................

Rezerwa stra-, .................................
Z y s k ................................. . . .

Rachunek zysków i strat.

K |J i^
2,174.337 84
5,74-bfi 2 60
3,9-22.241 42

673.; 05 —

89.984 40

160.896 56
175.264 88

34.154 09
181.748 46

13,151.766 24

Zysk.

Procen a  Cd wkładek na k s ią ż e c z k i .....................
„ „ rachunku bieżącego . ■ . . . .
„ „ weksli reeskontowanych . . .
„ „ funduszu em erytalnego w obrocie

i d o t a e y i ......................... •
Statutowa dotacya fucduszu em erytalnego . . .

Koszta adm inistracyi:
Mace, emerytury, druki, czynsz,

koszta prawne i t. p. K. 79.575-56
Podatki i należytości skarbow e . K. 25.109-43
Zyzk: przeniesienie z ro k u l.u O  . K. 6.602-77 

Zysk za rok 1911 . . .  ., 174.54569

D

220.237!
9H.116:
10.196

1.S28
f .42'

104.684 99 

181.148 46

622.732 52

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1910 K. h2.'(i8fj0 
W rokn 1911 pobrano . , . „ '83.799.05

KTl>70.907-55
Na rachunek 19 2 odpada . . „ 89.984-40 
Pozostaje na rachunek roku 1911 . . .

Procent od rachunku bieżącego . . . . . . . .
„ „ funduszu emerytalnego jako wzrot

e m e r y t u r .........................
Odzyskane straty . ■ .................................................
Pozostałość z zysku za rok 1910 . . . . . . . .

Al. Garapich
Y R E K C Y A :

Paszkowski S ł D ydyński D yd ym ki
Naczelnik b iura;

W. Kozubowski. Bzowski

K

480.923 15
J 23.434: 64

7.008
4.763
6.602

022.73;' 52
I

KOMISY A KONTROLUJĄCA:
J. Breuer S krzym ki

Stanisław  Łążyński K. Abrahamowicz

Jak wyleczyć reumatyzm
KsiążHa, Którą wysyłam bezpłatnie wsHaie wam

Kilka la t temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pjzyznali chorobę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzyiua>< m, tak  dalece iż już 
prawie straiłem  nadzieję wyleczenia st.ę. Lecz przedtem aby oddać się zapełnia rozpaczy 

postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzie i, iż

t
 wtedy zdołam znaleźć śr< dek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usil

nej piacy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze
lkie moje oczekiwania. Co lekarze n emogii znaleźć "dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem  zdrów. Poczem zawiadomiłem o,od<ryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali. 

Z powodu, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
I ii js k  można wyieczyr pię z tej choroby, wydałem ksią kę w której bar

dzo wyraźnie opisałem ja k  można w zupełności w ytęp:ę nieprzyjaciela 
( tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem  wysłać zupełnie bezpła

tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu m  
reumatyzm lub podagrę, W kziąźca tej wskazane jak  ła  wo i prędko 

można u siebie w do / u wyleczyć tę  chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłoczni! 
napiszcie aby wysłano Wam książkę tę- Napisze e swe imię, nazwizko i pełny adres na 
4- cli kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod następującem adresem. M. E Trayser,
•<c ff.7 Bangor House, Shce Lane. London. E C. E igland. 212 1 2

ZAŁ0Z0NY W ROKU i 872.

Z H K Ł ftB

UHBIBD
BRACI

TREMBEOKICH
w Krakowie 

Rakowiecka i. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejinnje się wykonywa
nia ws.-elkich robót w za
kres fen wchodzących, a w 
szczegóLości GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

T rF R , S E Z E M S K Y  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. ECLESLAW ♦ •♦ ♦ ♦  BIAŁA
Czoohy ♦  G a llg js
poleca sw e pierwszorzędne wyroby dla
PRZEWIELEBKEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opfatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. I

fntNajlepsze źródło 
taniości!

Gotowa pościel z gęsiego 
czerwonego żuletu: 1 pierzy
na, 180X12 cm. wraz z 2 ped- 
główkami, każdy 80X^6 cm. 
napełuionemi nowem sza- /  
rem hnrdzo trwałym pucho- /  
waiem pierzem K.16, półpu- /  
chem K 20-—, puchem K 24 
pierzyny osobo K. 10"—, 5 2- -  
14 i 16. Poduszki K. 3"—
3'iO, i 4---. Pierzyny 2 me
try  długie, 140 m szero
kie po 13-—, 1450 i 17-50 21,
K. 6‘o0, s*nrpo*o U.
656 4 Ił

V:

iB . .

Gotowa poście!
7 dobrego i czeskiego 
pierza do pościeli!

Do tego poduszki 91X ’'Ó 
cm. p-’> K .4-50, 5-20, i 5-50, 
nowe, dobre, białe, bez py
łu pierze K. 24 , śnieżno
białe K. 3o- , lepsze
K. 6"— . roustewne śku- 
ban^i K. 45"— za 5 kg., 
nieoartego z iyw tch  gęsi 
K. 26‘— i3f *—. śnieżnobia
łego pu.hu K. e - _ f le-
1 szego K. 6-— , najprze-
anlejszego z piersi za •/„ kg. 

Szarego ’/, kg. Ii. 2 F0, i 3’—, K. — W yszłka za  pobraniem. — Zamiana 
dozwolona tylko za zwrotem porta.

Joanna Polatschek, Janowitz A Angei INr. 21 Koło Klaltau Czechy^J

W Szczawnicy
poloen słoneczne, hyg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urząizoną) 1 :b be:, z pienain1, 
wodociągiem i osobnym szpilkowym parkiem

Willa Szubertów. 687 3 2

Książki 9
(Lexikon Broikhans Mann nnd Weib Algc- 
meiae Kunstgeschichle). Dzieje powsrerliue 
i i.i era tu ia , Aparat fotograficzny 13—18 są 
hnrdzo tanio do sprzedania. Kraków, ul_|c5 
Michałowskiego 9. J  Mokwicz 1 p 3 2

M ydło R ajsk ie  
Śmlechowskf ego

najlepsze
do  prania

'

pozbawione p ry zv  
cycb składników, nie 

iniwczy rąfe I ni® szkodzi 
bieliźnie.

N y d ł o  R a j s k i e
im ie c l io w s k ie s o

paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 
hIu oo 44 H«l. Be Mbycia wszędzie!

^arządpas>ek' Antoniego Krasińskiego 
■ --------- w J e z ia rza n a c l.---------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkacii, wszystko opiatnie, prawdziw r miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha'., a  wyDorny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi
tne owocowe jak  Lorówczak, Maliniak, De- 
reniak, W iśniak, W inogroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-kilowjch blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
koron 6 70 hal. Cennik? na żądanie franko.

D la  większego  p rzed s ięb io rs tw a  na 
prow incy i  po trzebny  jest

KIEROW NIK
o beznany  z organizacyą. —  O prócz  
stałej p łacy miesięcznej, dyety i k o 
szta  podróży  w  razie w yjazdów . — Li 
ty lko oferty fachow o uzdoln ionych  k a n 
dyda tów  uw zględn ione  będą . — Zgło 
szenia pod R. Q. K rak ó w  poste  rest. 
za okazan iem  kw itu  insera tow ego .

Ludzie uczciwi 
i sumienni

osięgnąć mogą znaczny i slaiy dochód przez 
objęcie naszego zastępstwa. W arunki dogo
dne i ko zystn*. Zgłoszenia do Administracyi 
„Głosu Narodu pod U K ". 666 3 2

Pomocnika
d o b reg o  mechartiitra, o raz

Praktykanta
p rzy jm ę  za raz  W. Grodzicki, K rak ó w ,
Grodzka 53. 673 3 2

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwerty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne. 
Geny przystępne. Od 1 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Zdolni li upcy
z d:iału kolonialno-spożywezego znajdą stałe 
zajęcie jako kierownicy przedsiębiorstw hau- 
dlcwych po większych miastach kraju na 
korzystnych warunkach. — W ym agm a knneya 
w gotó >ce od K. 1 509 —- do K 2 009"— 
Oferty tylko pisemne wraz z odpisami świa
dectw i fo to g ra fia  do Zarządu głównego To 
warzystwa Kółek rolniczych we Lwowie, ul 
Kopernika 11. 662 3 3

rychło, szczęśliwie i majętnie prz: z mies. 
„Małżeństwo". Po 12 hal. we wszystkich 
trafikach Ink biurach gazet albo 32 hal. 
markami w Administracyi .Małżeństwa", 
Lwów, W ronowska 8, drzwi 33 436 3 1
SEŚ1

łn a j r iW n  - p ó łk  kom aady-iiosro j w ła ś c ic ie l i „ O io iu  N arodu*1 w y d a w c a  I o a p o w le d g in ln y  r e d a k to r  J a n  M a ty a s ik . Drukarni* „Oloan '^rodto* (pod rar* ,L K, Dobrtąósklego) w Krakowie ul ńw Tou,*w» L. 35


